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P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
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sa oabic

dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się ty l ko  
od pierwszego do o s t a t n i e go  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
Pocztowym.

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Przegląd Polityczny.

Kraków 6 października.
Wspólne delegacje inają być zwołane na 27 

b. ta. w Peszcie. Hesya nie potrwa dłużej, jak  trzy 
tygodnie, gdyż budżet na r. 1884 w tdównych 

ich pozycjach mało się różni od budżetu na 
[■ 1884, a przedłożenia względem reformy władz 
konsularnych i przywrócenia Josephinum, jeżeli 

Av,Jgóle takowe wniesionem zostanie, nie dadzą 
powodu do dłuższych dyskusyj.
, . /Se«vą sejmową w Gracu zamknei marszałek hr 

hrmbrand w sobotę po przyjęciu ustawy* doty­
czącej uzupełnienia regulacyi rzeki San.

Izba niższa sejmu węgierskiego na sobotniem 
s'vem posiedzeniu przystąpiła do wyboru prezy- 
(|yum. Dwie wielkie partye opozycyjne zażądały 
?*  stronnictwa liberalnego, aby w prezydyum mia- 
V  swoich przedstawicieli. Większość jednak nie 
zg°dziła się na to, i wskutek tego każda partya no­
minowała swoich własnych kandydatów do prę­
ży djonn , ta k , że wybrani otrzymali tylko głosy 
stronnictwa, do którego należą. Prezesem Izby zo 
stał wybrany Tomasz Pechy 202 głosami; pierw 
szym wiceprezesem Paweł Szontag 186 głosami, 
a drugim wiceprezesem lir. Bela Banffy 156 gło 
sami. Kwestorem Izby obrano W ładysława Kova

ończehiu wyborów, zajął Pechy » ______
stroju galowym krzesło prezydyalne i został powi- 
fuiy hneznemi okrzykami: eljen! Pechy w gorą­
cych słowacłi podziękował za zaufanie. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się znowu posiedzenie Izby, 
ho którem nastąpi wylosowanie sekcyj i wybór 
fóżnych komisyj fachowych.

ióerwszem zadaniem Izby będzie uchwalenie 
adresu do Korony. Obie Izby sejmu węgierskiego 
ym razem wystąpią aż z pięciu projektami adre­

sów, a między turni jeden wyjdzie z komisy! Izby 
magnatów, drugi od partyi liberalnej, trzeci od zje­

dnoczonej ojjozycyi, czwarty od stronnictwa nie 
zawisłych, a piąty od antisemitów. Naplo  sądzi 
że opracowaniem adresu Izby magnatów zajmie 
się hr. Antoni Szeczen, projekt adresu partyi libe 
ralnej ułoży Max Falk, zjednoczonej opozycyi lir, 
Apponyi i Dr Szilagyi, partyi niezawisłych Iranyi 
i Mocsary, a antisemitów Istoczy. Adresowi Izby 
magnatów doda szczególniejszego uroku tym razem 
ta okoliczność, iż jest to ostatni adres starej Izby 
magnatów i że członkowie umierającej Izby za 
wołają w nim do-Korony: m orituri te salutant, 

Ukonstytuowanie sejmu zagrzebskiego nastąpiło 
w sobotę. Po odczytaniu listy sprawdzonych wy 
borów, przystąpiono do wyboru prezydum. Preze 
sem został wybrany Mirko ITrvat, pierwszym wi 
ceprezesein Vaso Gyurgyewicz, drugim wicepre 
zesem Dr Spevec.

Dzień 15go b. m. jest terminem, do którego 
władze tureckie zobowiązały się dać stanowcze 
gwaraneye, że w robotach mających na celu po 
łączenie koli żelaznych tureckich z serbskiemi 
bośniackiemi, postanowione przez konferencyę ii 
quatre, żadna przerwa i żadne opóźnienie nie z«.j 
dzie. Ponieważ sprawa ta dotąd na porządek dzień 
ny rady ministrów w Konstantynopolu postawioną 
nie została, nota poselstwa austryackiego przypo­
mniała Porcie tę sprawę w sposób bardzo ener 
giczny. Wiadomość tę podaje Pol. Cor.

Komisya likwidacyjna w Egipcie wytoczyła Nu 
barowi baszy proces o zwrot sumj zabranych z prze 
kazanych jej dochodów. Termin do rozpoznania 
tej sprawy wyznaczył sąd „mięszany," przed któ 
rym sprawa wytoczoną została, na dzień 20 b. m 

Cierpliwość mocarstw w sprawie egipskiej tłu 
maczą następującemi względami:

W reskrypcie* Nubara baszy nakazano dochody 
przekazane komisyi likwidacyjnej składać do skar­
bu tylko do d. 25go b. m. Spodziewają się więc 
mocarstwa, że po upływie tego terminu^ dalsze 
składanie tych sunfj do skarbu nakazanem nie zo­
stanie a pobrane już kwoty zwrócone zostaną 
skutkiem oczekiwanego wyroku sądu mięszanego.

Gladstone zawiadomił też mocarstwa, że miąya 
Northbroocka skończy się w tym miesiącu, poczem 
wróci do Londynu; spodziewają się więc mocar­
stwa, że po jego powrocie Anglia poczyni nowe 
iropozycye mocarstwom.

Zresztą świeże zwycięstwa Gordona, ukorono 
wane zająciem Berberu, zdają się Anglii ułatwiać 
zadanie oswobodzenia skarbu egipskiego (Jo zbyt 
wielkich wydatków na armię okupacyjną; obiegały 
też już pogłoski o zamiarze Gladstona wycofania 
wojsk angielskich z Egiptu 

Mimo urzędowego zaprzeczenia, nie przestają się 
powtarzać wieści o powrocie jenerała Wolseleya 

zastąpienia^ go przez Stephensona. Utrzymują, 
że między Wolseleyem a Gladstonem, zaszły wa­
żne różnice zdań. Wolseley uważa obecną chwilę 
za najstosowniejszą, aby kilku energicznemi cio 
sami zaimponować Sudanowi, i przywieść go do 
zupełnego uspokojenia się i zaniechania napadów 
na załogi egipskie, Gladstone zaś ma być zdania, 
że się bez wyprawy z nad Nilu po zwycięztwach 
Gordona obejdzie. Czyby zupełne uspokojenie Su 
danu miało krzyżować plany Gladstona, odejmując 
mu pozór potrzeby utrzymywania silnej załogi an­
gielskiej w Egipcie i na wybrzeżach morza Czer­
wonego ?

Długo oczekiwana we Francyi wiadomość o roz 
roczęciu akcyi Courbeta nadeszła nareszcie. Roz­

począł on ostrzeliwanie Kelungu. Do chwili, kie 
dy wiadomość o tern wysłano, Chińczycy stawiali 
siluy opór. Zabito jednego oficera i raniono 10 
szeregowców.

Jednocześnie rozpoczęły się zaczepne kroki 
w Tonkinie. Tu Chińczycy napadli na wysunięte 
naprzód kanonierki, jenerał Negrier posuwał się 
spiesznie naprzód z pomocą zagrożonemu oddzia­
łowi. Zdaje się więc, że Nordd. Allg. Ztg  była 
dobrze poinformowaną, kiedy wątpliwości swe co 
do pokojowego usposobienia Chin wyrażała.

Na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów w Pa 
ryżu przedłożył jen. Campenon swój plan zorgani 
zowania osobnej armii kolonialnej. Siły wojskowe 
algierskie mają być znacznie pomnożone i przy­
łączoną do nich część piechoty marynarskiej. -  
Wszelka wojskowa pomoc, jakaby się okazać mia­
ła potrzebną, ma być ztąd dawaną i nie uszczu­
plać w niczem armii kontynentalnej. Podwyższe­
nie sum j, o jaką  budżet wojskowy tymczasowo 
będzie musiał być podniesiony, wynosić ma 10 mi­
lionów. Mówimy „tymczasowo/' bo minister wojny 
poczytuje w ten sposób zwiększone siły algier­
skie dopiero za kadry przyszłej armii kolonialnej. 
Cała ta armia, łącznie z przydzielonemi do niej 
oddziałami marynarskiemi* ma zostawać pod za­
rządem ministerstwa wojny.

W dalszym toku swych narad zastanawiała się 
Rada ministrów nad stosunkami robotniczemi w Ly­
onie. Potrzebę czynnej interwencyi rządowej w za­
trudnieniu robotników uznano, i ma się to odbyć 
drogą subwencyi danej miastu. Fundusze na ten 
cel przeznaczone, miały b jć  w myśl u h  wały Izb 
wzięte ze sprzedaży starych obwarowań Lyonu i 
gruntu pod nie użytego. Izba poleciła sprzedać to 
wszystko za 10 milionów, i część tej sumy prze 
kazać miastu na uchylenie groźnych skutków bez 
robocia. Pokazało się jednak , że nikt za pomie 
niony przedmiot nie chce dać więcej, jak  7 miłio 
nów. Ponieważ żadnej nieruchomej własności, któ 
rej wartość przenosi milion, nie wolno sprzedać 
rządowi bez zezwolenia Izb, postanowiono część 
starych fortyfikacyj sprzedać tymczasowo za 1 mi- 
'ion, i ten miastu na cele zatrudnienia bezroboezej' 
udności przekazać. Środek ten okazał się naglą­

cym wobec groźnych rozruchów robotników ly- 
ońskieb.

Pol. Cor. podaje dziś następujące odezwanie 
się rządowego organu bułgarskiego Tirnowa Kon 
stytucya  o zjeździć Skierniewickim: „Rosya ze­
zwoliła na to, aby obecnemu status quo na pół­
wyspie bałkańskim nie stawiać żadnych opór, co 
znaczy, aby Austro-Węgrom w akcyi ekonomicz­
nej i w rozszerzeniu wpływu politycznego w za­
chodniej części tego półwyspu nieprzeszkadzać.“ 

Organ konserwatywny Ocieczestwo wypowiada 
zaś zdanie, że przez zjazd monarchów wykluczo­
ną została ewentualność mięszania się obcych 
w wewnętrzne sprawy bułgarskie, przez co kra­
jowi otworzoną została drbga do poświęcenia wszy­
stkich sił rozwojowi wewnętrznych stosunków kra­
jowych.

Korpspondencya z Belgradu zamieszczona w Pol. 
Cor. zaprzecza wieściom, jakoby serbska gmina 
Trnawacza dopuściła się napadu na gruat bułgar­
ski i spustoszyła pola kukurydzane. „Pola te, na któ­
rych kukuradza dotąd niedojrzała, stoją nietknię­
te i stanowią faktyczną protestacyą przeciw o- 
szczerstwom rzucanym z Zofii." Ludność serbska 
a wjszczególności trnawacka lubi spokój i pojmuje 
to dobrze, że sąsiadom bułgarskim nie wypada 
dziś dawać powodu do zażaleń. Zachowuje się

więc stosownie do tych zasad, chociaż ze strony 
bułgarskiej zachodzą nieraz czyny, zdradzające 
wyraźny zamiar prowokowania nadgranicznej lu 
dności serbskiej.

Sejm.
Posiedzenia sejmowe.

(Druga sesya V  kadencyi sejmowej).
(Posiedzenie X  te d. 4 października 1881).

Początek posiedzenia o godzinie 1 lej minut 45
Urlopy otrzymali p. M a k s  na 4 dni, p. Ro 

man P o t o c k i  na 14 dni, p. A u g u s t y n o w i c z  
na 14 dni i p. Jan T a r n o w s k i  na 7 dni, po­
czem sekretarz Jędrzejowicz odczytuje spis pety- 
cy j, między innem i:

G m i n a  Zaleszczyki i inne p. p. Chamca w spra 
wie utworzenia drogiego sądu obwodowego na o 
krgg Tarnopolski z siedzibą w Zaleszczykach.

T o w a r z y s t w o  pedagogiczne we Lwowie p. 
p. Majera w sprawie zakładania i utrzymywania 
burs dla synów nauczycieli w m iastach, gdzie są 
szkoły średnie.

S t o w a r z y s z e n i e  opieki nad uwolnionymi 
więźniami p. p. Merunowicza o zapomogę.

K i l k a  g m i n  p. p. Skałkowskiego o regulacyę 
Dniestru.

M i e s z k a ń c y  powiatu sądowego Ł ąka p. p. S. 
Tarnowskiego (młodszego) o utworzenie przystań 
ku kolejowego w Doroźowie.

B o r s z c z ó w  Wydział pow. p. p. Borkowskie­
go w sprawie piętnowania bydła.

G m i n a  Bohorodczany p. p. Góreckiego o znie­
sienie myta kopytkowego w Stanisławowie.

G r o n o  nauczycieli i nauczycielek w Wieliczce 
p. p. Romanowicza o podwyższenie płacy.

B u r s a  P r z e m y s k a  p. p.  A. Sapiehę o sub­
wencję.

W y R z i a ł  krajowy z petycyą dyetarynsza K. 
Daukszy o venistm aetatis.

P r z e ł o ż e ń s t w o  izraehekiego zboru we Lwo­
wie p. p. Goldmana w sprawie specyalnego kursu 
dla nauczycieli religii izraelickiej i języka hebraj­
skiego we Lwowie.

Petycye te poodsyłano bez dyskusjyi do odno­
śnych komisyi.

Następnie M a r s z a ł e k  przypomina, iż dzisiaj 
jest dzień imienin N. Pana, i że spełni zatem tyl­
ko życzenie Izby, jeżeli wysjle telegram z wyra­
zem hołdu, co Izba przyjmuje, wznosząc trzykrotny 
okrzyk na cześć Monarchy.

Z porządku dziennego uzasadnia p. P o l a n o  w- 
s k i  wniosek swój w sprawie zbierania dat staty­
stycznych o stanie gorzelń. Mówca podnosi zasługi 
G r o c h o l s k i e g o i  C z a j k o w s k i e g o ,  jakie po­
łożyli w chęci wyjednania pomyślnego dla kraju 
załatwienia tej sprawy w Wiedniu, ubolewa jednak, 
iż niestety, ani usiłowania delegacyj, ani wyraźne 
życzenie Sejmu nie odniosły pożądanego skutku, 
i ponieśliśmy dotkliwą porażkę. Szukając przyczyn 
tego, sądzi mówca, że leżą one w nas samych. 
Nie umiemy bowiem pracować umiejętnie, i nie 
studyujemy spraw wyczerpująco. Zaznacza dalej, 
że straty, jakie pociągnie za sobą nowa ustawa 
gorzelniana dotkną nietylko większych właścicieli 
ziemskich, ale i włościan, przez znaczne obniże­
nie się ceny kartofli i jęczmienia i zmniejszenie 
skali uprawy tych produktów, a w końcu przez

zamykanie gorzelń, dających zarobek biednej k la­
sie ludności wiejskiej w zimowej porze. Kwestyi 
tej nie można więc lekceważyć, a zebrane daty, 
jak  się tego domaga wniosek mówcy, dadzą cen­
ny m ateryał, z którego będzie można wysnuć, jak  
nadal postąpić należy. Pod względem formalnego 
traktowania wnosi odesłanie do komisyi dla spraw 
gospodarstwa krajowego, co też Izba uchwala.

P. Jan  S t a d n i c k i  zawiadamia, że p. Jan T ar­
nowski zmuszony wyjechać do Tarnobrzegu z po­
wodu pożaru, jak i to , miasto nawiedził, składa 
mandat członka komisyi kolejowej. Że zaś komi­
sya ta ma już w niedzielę powziąść decyzyę o 
wniosku p. H a u s n e r a ,  stawia mówca naglący 
wniosek wyboru jednego członka tej komisyi 
w miejsce ustępującego.

Izba zgadza się z tym wnioskiem , a przy za­
rządzonym przez M a r s z a ł k a  wyborze, na 94 
głosujących został obrany 51 głosami p. K o z ł o w ­
s k i ;  p. B o r k o w s k i  otrzymał 37 głosów.

Z kolei zabiera głos p. R o m a ń c z u k  w sprawie 
wniosku swego o języku wykładowym w szkołach 
ludowych i średnich. Mówca wyjaśnia na wstępie, że 
kon8tytucya zapewnia równouprawnienie dla wszy­
stkich narodowości Monarchii, ale że ustawy na­
sze krajowe nie uznają takiego równouprawnienia, 
co się sprzeciwia zasadom sprawiedliwości i pe­
dagogicznym. Rażący popełniono błąd, ustanawia­
jąc, że o języku Wykładowym rozstrzyga ten, kto 
szkołę utrzymuje, który fakt staje się najczęściej 
przyczyną i źródłem demoral izującej agitacyi. — 
Wykazuje dalej poseł datami statystycznemi, że 
choć Rusini bywają często w miasteczkach i mia­
stach w większość;,mimo tego niema tam szkół 
z językiem wykładowym ruskim. Pochodzi to w czę­
ści ztąd, iż Żydów zalicza się do narodowości 
mlskiej. Rzecz ma się tak samo i ze szkołami śre- 
dniemi. Stan taki jest złym i pod względem pedago­
gicznym, bo dziecko może sobie dalszą przyswo­
ić naukę tylko w języku, którym od urodzenia 
mówi. Przeciw temu smutnemu dla narodowości 
ruskiej stanowi rzeczy protestuje się od dawna 
niestety bez skutku. Dzisiejszy projekt m ów cy, 
zredagowany z umia'kowaniem, niewymagający 
ani kosztów, ani zachodów, żąda tylko usunięcia 
niektórych najjaskrawszych niesprawiedliwości.

Na podstawie praw historycznych i praw kon­
stytucyjnych, mógłby żądać daleko więcej — mo- 
żnaby wystąpić przed trybunałem administracyj­
nym, lecz nie sądzi, aby ta droga była właściwą, 
gdy przeciwnie poddając swój wniosek pod decy­
zyę Izby, nie wątpi, iżjskorzysta z tej sposobno­
ści, aby s ę zrebabihtować w oczach kraju i Europy.

Izba odsyła wniosek m >wcy do komisyi szkol­
nej.

Następnie odczytuje p. S m o l k a  Sprawozda­
nie Wydziału krajowego o petycyi Reprezentacji 
gminy miasta Tarnowa względem ustawodawcze­
go zezwolenia na pobór opłaty od czynszów najmu.

Zgodnie z^wnioskiem Wydziału krajowego uchwa­
lono bez dyskusyi prawo poboru opłaty od czyn­
szu najmu po 5 centów od 1 złr. podatku na la­
ta 1885 — 1889. Uwolnieni są jednak od opłaty 
tego dodatku czynszownicy opłacający 20 złr.

Z kolei odczytuje p. M a d e j s k i  Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o preliminarzu krajowego fan- 
dnszu szkolnego na r. 1885.

Przy ogólnej dyskusji zabiera najpierwej głos 
p. Stanisław Ba de ni.'M ow ę jego podamy później.

Mowę tę p. Stanisława B a d  en  i e g o  przyjęto 
hucznemi oklaskam i, a liczni posłowie gratulują 
tak mówcy, jak  i jego ojcu hr. Władysławowi

HANS MAKART.
Telegraf rozniósł po ńwiecie szybko wiadomość

0 śmierci pełnego sławy malarza wiedeńskiego — 
Hansa Makarta. Zgasł on w dniu 3 b. m. i roku

44 roku żveia. Stolica Austryi w niekłamanym 
/ozostala óióufku':' był on jej chlubą i ukochanym 
dziecięciem, t w ó r c z t f ś ć  jego wiązała się z życiem 
dzisiejszego Wiednia. Z upragnieniem oczekiwało 
miasto zjawienia sie każdego nowego dzieła 
ulubionego mistrza, rozpowiadano cuda o jego 
pracowni przebaczano łatwo jego dziwactwom.

Imię Makarta było wcMf* / a  ustach Wiedeńczy­
ków, zajmowano się sz c z e k a m i jego domowego 
życia, w końcu jego choroI’S- Rzadko dziś o takie 
ubóstw ienie żyjącego artysty’ ! hołdy, jakie Makar- 
towi składał lud wiedeński z iOkohcznośei pochodu 
kostiumowego, który na jubi.euS2 cesarski urzą 
dzał, znaieść się chyba mogły vV epooe odrodzenia 
włoskiego Stolica Austryi, sądzwi że długo ocze­
kiwać musi na zjawienie się noweg° artysty, u- 
miejącego ię tak dostroić do horV’Zontu ruchhwej 
jego ludności. Makarta długo W it‘du,0wi braknie.

Dla świata poza Wiedni m smutek po artyście 
zaledwie co zmaiłym mniejszy — m amy y*® wiel­
kich przedstawicieli malarstwa, że pociechy nie 
braknie. Wolno też powiedzieć, że śv>iat poza Wie­
dniem widział w artyście talenta w ielkie, ale nie 
Wielbił go jako torującego drogi nowe Sąd innych 
jak  Wiedeń ognisk sztuki, nie był Ma,kartowi przy; 
ebylny. To, co w artyście byłe praw dą w myśli
1 formie, zaznaczy w przyszłości bi8torya sztuki 
i nagrodę przyzna. Zostawmy to następnym poko­
leniom.

Szczegóły żywota Makarta wypowiedzą zapewne 
ei, co go bliżej znali, i dadzą poznać tę duszę 
Wrażliwą na zewnętrzne piękno poz. ! >rzvrodą, szu­
kającą natchnień w dziełach ,vie ' mistrzów 
przeszłości; my ograniczymy się znaczenia
głównych dat odnoszących się do je wórczości. 
oans Makart rodził się w Salcbur, 840 roku, 
*a młodu miał walczyć z trudnością ze względu 
ha położenie swe materyalne 1 apoe .. o,ć do roz­

poczęcia studyj nieprędko mu się nadarzyła. — 
W ośmnastym roku życia znalazł się w Akademii 
wiedeńskiej, ale podobno profesorowie tutejsi nie 
wróżyli mu świetnej przyszłości; u kolegów ucho 
dzjł za marzyciela i dziwaka. Powrócił niedługo 
de Salęburga i pracował u malarza Schifmana.— 
Profesor rysunku w szkole realnej Maiburger po­
trafił wyrobić dla Makarta stypendyum do Mona­
chium. Zawiózł go tam Scbifman i przedstawił 
Pillotemu, który dostrzegł w młodym uczniu nie­
mało talentu, skoro we dwa lata widzimy go 
w pracowni tego znakomitego niemieckiego mala 
rza historycznego. Z pracowni Pillotego wyszedł 
pierwszy obraz Makarta historyczny: Uczony fr a n ­
cuski Lavoisier w więzieniu. Już wtedy dostrzeżo­
no w artyście wysokie poczucie kolorytu, który 
stanowi główną charakterystykę wiedeńskiego mi­
strza. W roku 1862 i następnym przypadają po­
dróże Makarta do Londynu, Paryża i Włoch i z te ­
go czasu pochodzą muiejsze obrazy jego: F alszta f 
w koszu, Rycerz i dziwoźony, Lede i pejzaż z rzym- 
skiemi ruinami.

Ale wszystko to nie podniosło tak imienia Makarta 
jak  jego trzy* w związku z sobą będące obrazy 
(1868) nowożytnych Amorów. Tutaj Makart rze­
czywiście okazał się mistrzem w urządzeniu efe- 
ktownem, w bogactwie motywów i cudownym 
układzie baiw.

Wywołało to w onym czasie walkę między kry­
tykami niemieckimi; jedni wołali, że to nowy gie- 
nmsz, gdy drudzy mieli Makarta za fantastę. Na 
stępny obraz Siedm grzechów głównych czyli Mo­
rowe powietrze we Florencyi przechylił krytykę 
na korzyść artysty — poczęto go uwielbiać, a 
ciągnąc do Wiednia. Jakoż nasz mistrz znalazł 
się tu przyjętym w r. 1869 bardzo dobrze; wy- 
indowauo mu pracownię na koszt państwa, którą 
Ylakart urządził sobie z przepychem ogromnym, 
nieznanym pomiędzy wiedeńskimi malarzami. Cały 
świat arystokratyczny wiedeński ciągnął do pra­
cowni nowego mistrza. Tu powstały naprzód te 
dwa płótna tak zwane „ Abundancya," a raczej 
D a r y  morza i dary ziem i, któreśmy nie tak da 
wno w Kole literackiem tu w Krakowie oglądali- 
wiele mniejszych obrazków i portretów przyjmo­
wanych na wystawach publicznych z entuzyazmem 
przez Wiedeńczyków. Epokę dla czynności arty­
stycznej Makarta stanowi wybudowanie sobie in­
nej wielkiej pracowni, w której powstało olbrzy­

mie płótno, tyle hałasu w czasie powszechnej wy 
stawy wiedeńskiej robiące, tak zwany obraz Ka  
tarzyny Cornaro, przyjmującej hołdy Wenecy 
Rzeczywiście Makart stworzył dzieło niesłychanie 
kolorystyczne, przypominające weneckich malarzy 
a szczególniej Pawła z Werony w rozkładzie barw, 
a powiedzmy nawet w pewnej świeżości pomysłu 
i szlachetności ogólnego rysunku. Kto wie', czy to 
niejedna z najpoważniejszych prac mistrza. W la 
tach 1875 i 1876 bawił dla poratowania zdrowia 
w Egipcie razem z Lenbachem i Leopoldem Mul 
lerem i ztąd powstał obraz: Spacer na Nilu. 
W roku 1878 wystawił w Paryżu swój obraz 
W jazd Karola V  do An'werpii z mnóstwem postaci 

nagich kobiecych, któremi skandalizował Wiedeń 
powodu użytych do malowania głów tych po 

staci wzorów arystokratycznych dam ; dalej zja 
wił się cały cykl obrazów wysmukłych znanych 
pod nazwą Pięć zmysłów. Ostataiemi obrażam 
były: Polowanie D yany , portrety Sary Bernard  
i hrabiny D ichatel, szkice do pułapów w Muzeum 
sztuki i niedokończone Cztery pory roku...

Makart był członkiem honorowym Akademi 
Berlińskiej, Monachijskiej i Wiedeńskiej, w ostav 
tniej prowadził jednę ze sal kompozycyjnych, bę­
dąc profesorem. Kiinstlerhaus wiedeński miał go 
zwykle swoim przewodniczącym. Cesarz ozdobił 
go orderem żelaznej korony trzeciej klasy. Przed 
dwoma laty ożenił się powtórnie z primadonną 
wiedeńskiego baletu Bertą Lindą.

Litwość z jaką  Makart wykonywał swoje obra­
zy, bogata fantazya w układzie, którą .się posłu­
giw ał, i niezrównana pracowitość di zwoliły mu 
w krótkim zaiste przebiegu swej artystycznej czyn­
ności namalować tyle dzieł.

Karyera jego artystyczna rozpoczęła się z przy 
jazdem do Wiednia w roku 1869, w niespełna 
więc 15 lat powstało to wszystko co stanowi 
„dzieło malarza." A dzieło to obejmuję kilka ol- 
irzymich obrazów seryo historycznych, wielką 
iczbę utworów lżejszych wziętych ze świata dra­

matycznego (Szekspir), liczne znacznych rozmiarów 
płótna* wkraczające treścią w świat mitologii kla­
sycznej lub w sfery symboliczne, w których arty­
sta swobodnie posługuje się własną fantazyą j wy­
raźnie w nich się lubuje. Postacie nagich kobiet w o- 
toczeniu bogactw przyrody i sztuki, oto co naj­
częściej wypełnia kompozycye Makartowskie, co 
nadaje im pewną cechę wobec prac innych au-

stryackich malarzy. Dodajemy do tego że Makart 
malował wiele portretów arystokracyi austryackiej 
i niejednokrotnie występował jako zarządzający 
dekoracyą w czasie uroczystości publicznych. Je 
żeli z treści, jaką  obierał sobie Makart do obra 
zów, z trudnościąby nam było rozpoznać tło jego 
duszy i odgadnąć idee głębsze, które kierowały je 
go artystyczną twórczością, owe tło, które zawsze 
stanowi o wartości a rty s ty — to przyznać musimy 
że on pierwszy wystąpił w stolicy austryackiej 
z treścią żywą, bawiącą a nie kłopocącą widza 
któremu najmniej chodzi o wrażenie głębsze, wię 
cej o zabawę oczów. I niefnogło być malarza wię­
cej stworzonego dla stołeczej publiczności różno- 
plemiennej, lekkiej, lubiącej zabawę i wdzięki ko 
biet. Ani Ftirich ze swojemi wzniosłemi religijne 
mi pomysłami, ani Wtirzinger swoim historycznym 
obrazem niejmogli zabawić Wiedeńczyka. Zja 
wienie się Makarta obrazów obudź ło spółeczeń 
stwo wiedeńskie w kierunku aitystyezuym. Tę za 
sługę przypisać mu się należy. A był on stwo­
rzonym do tego z tą techniką świetną, błyszczącą, 
posługującą się aparatem bogatym a n edycha 
nym gustem w urządzeniu barw i linij obrazu 

Technika Makarta jest tego rodzaju, że pory­
wać musi w pierwszej chwili przepychem barw 
i zręcznym układem światłocienia; dla społeczeń­
stwa nie lubiącego się zastanawiać, bawi łatwo i 
bez trudu. Niemożna nigdy odmówić artyście, iżby 
do gustu publiczności nie umiał się stosować, skąd 
jego wielka sława w stolicy, która po raz pier­
wszy spotkała się w obrazach Makarta z pięknoś­
ciami swemi nagiemi.

W kołach poważnie zapatrujących się na wa­
runki artystyczne, Makart uważanym był za mala­
rza wielkiego talentu, ale którego na seryo trak­
tować nie można. Podziwiano jego technikę, ale 
wiedziano zarazem, że o ile ona jest łatwą 
i genialną, nie wystarcza do wypowiedzenia głę 
bszych pomysłów i oddania charakterów. Twier­
dzono słusznie, że postacie jego obrazów trzyma­
ją  się pewnego typu ogólnikowego, który prawdą 
nie jest —  szkoła realistów widziała w Makar 
cie zastarzałego rutynistę, nie umiejącego dostrzedz 
prawdy natury i posługującego się zużytymi effek- 
tami. Jakoż nieulega wątpliwości, że cała tak 
udana technika Makarta posługuje się apara- 
tem dobrze znanym zarówno mistrzów szkoły 
Weneckiej jak  Rubensowskiej. — Tylko jak  każ­

de naśladownictwo po za wzorami przebija się 
w nim oddech demi-mondn dzisiejszego.

Makart jest malarzem znakomitym ale powierzcho­
wnym, a tą powierzchownością zrobił powrót do 
epoki barokka. Cała praca XIX stólecia dążąca do 
odrodzenia malarstwa ,a której owoce tyle światu 
przyniosły i przynoszą pociechy — powrót do szu­
kania po staremu w głębi duszy natchnień — gi­
nie u Makarta. Z pracy, jaką wiek nasz przedsię­
wziął dla odrodzenia malarstwa, z owej czci dla 
klasjcznej starożj tuości, z odrodzenia się uczuć re­
ligijnych, z romantyzmu wyrabiającego podstawę 
twórczości w miłości ojczyzny i j**j przeszłości — 
nic Makart nie skorzystał — zwracając sztukę w e- 
ępokę barokka, pracując bez natchnień głębokich, bez 
odrodzenia się w duchu i prawdzie. — Powiedział­
bym, że przedłużył epokę Luca Giordano i tylko 
świeżością barw ratuje starą bezmyślność.

Powiadają, że miał technikę niezrównaną, a je ­
dnak malując nagie kobiety, zrównałże się z fran- 
cu kim Lcfebrem? w scenach wziętych z klasycznej 
mitologii, da się porównać z Baudrym i jego ma­
lowaniami w operze paryzkiej. Jako malarz histo­
ryczny, nie wytrzyma porównania z głównymi 
przedstawicielami tego kierunku. I nie może być 
inaczej; malarz, który stawia nagie kobiety w o- 
brazie wjazdu Karola V na głównym planie, 
nie rozumie, co jest historya; a jednak mamy prze 
konanie, że Makart z talentem swoim, gdyby się 
był znalazł w epoce odrodzenia, gdyby otoczenie 
jego było poważniejszem, więcej wymagającem, 
a szlachetniejszych i mniej powierzchownych pra­
gnień, urósłby na pierwszorzędnego mistrza. Ale 
brakło mu gruntu wewnętrznego w duszy, a ła­
twe poklaski zepsuły go; pozostał więc artystą 
pracującym dla wrażeń zmysłowych i szukającym 
łatwego efektu w scenach, któremi się dusza jego 
o tyle przejmowała, o ile chodziło o zewnętrzność. 
Mużnaby nieraz twierdzić, że po ukończeniu wspa­
niałej kreacyi, malarz szukał dopiero dla niej od- 
lowiedniego tytułu. Był Makart malarzem wdzię^ 
cznym dla dzisiejszego spółeczeństwa, ale czy 
wielkość jego nieco nie przyćmi się ze spełznię­
ciem barw świetnych jego obrazów przyszłość 
pokaże.

w. Ł.
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Badeniemu. Następnie przemawia p. K o m a n o ­
wi e  z.

Mówca zaznacza na wstępie, że w sprawie szkol­
nictwa krajowego w Sejmie, ścierały się prądy 
w trzech kierunkach, mianowicie, czy szkoła od­
powiada celowi i zadaniu; w kwestyi zarządu 
szkolnemi funduszami okręgowemi i wreszcie o 
budżet szkolny krajowy. Dalej przypomina, jakie 
to w roku 1380 podniesiono zarzuty przeciw szko­
łom, tak, iż się logło zdawać, jakoby wszystko, 
co zdziałano w tym kierunku, było pracą zmarno­
waną, a grosz wydany, wyrzuconym za okno. 
Wówczas też na wniosek ś. p. Szujskiego, powstała 
myśi refosmy, lecz niestety pomimo sumiennej 
};: acy zwołanej ad hoc ankiety, która przedstawiała 
projekt reformy, sprawa ta postawiona już£w roku 
1882 na porządku dziennym, nie przyszła pod 
obrady — dla braku czasu — i do dziś dnia nic 
pod tym względem nie zrobiono. Zaczęliśmy, jak 
zwykle, z wielkim aparatem, a skończyliśmy na 
niczem. Postępowanie takie uwłacza powadze sej­
mu. i dlatego myśl zdrową reformy powinniśmy 
podjąć i przeprowadzić, a gdy wniosek p. D z i e  
d u s j z y c k i e g o  przyjdzie pod obrady, będzie mia 
sposobność wypowiedzenia w tej mierze swego 
zdania.

Co do zarządu szkolnemi funduszami okręgo 
wemi, sądzi, że ład da się wprowadzić jedynie 
przez wzmocnienie autonomii Rady szkolnej kra­
jowej.

Niesłusznie też występujemy z zarzutami prze­
ciw tej władzy, skoro dla jej połowicznego tylko 
autonomicznego położenia, na zarzuty te powinno 
odpowiadać właściwie c. k. Namiestnictwo i Sta­
rostwa.

W sprawie budżetu szkolnego, weszło w zwyczaj 
okrawywać takowy w wszelki możliwy sposób. 
Sądzi mówca, że nie potrzebuje dowodzić, o ile 
oszczędności takie są szkodliwe dla szkolnictwa. 
Przytacza tylko, jak zeszłego roku oddalono wsku­
tek tego naraz kilkuset nauczycieli, rzucając ich 
na pastwę nędzy, jak wszędzie okazuje się brak 
książek, bibliotek i t. d.

Nie wątpi, źe wszystkim leży na sercu dobro 
szkolnictwa, lecz łudzą się ci, którzą. sądzą, że 
tania szkoła inoże być dobrą! Idziemy w tym kie­
runku wbrew życzeniom kraju, a zakładając byle- 
jakie szkoły filialne, mijamy się z opinią ankiety 
szkolnej.

Poprzedni mówca wykazał, że Czechy ponoszą 
na szkoły połowę ogólnych kosztów — gdybyśmy 
wglądnęli w inne kraje, znaleźlibyśmy tam to sa 
ino; u na zas przy racyonalnym rozwoju, szkoła 
pod względem oosażenia odpowiada zupełnie na 
zej ekonomicznej nędzy. Czyż można więc obci- 

Dać ustawicznie budżet szkolny, nie chcąc obok 
ekonomicznej, sprowadzić nędzę moralną?

Mówca zapowiada w końcu, że przy szczegóło 
wej rozprawie wniesie podwyższenie niektórych 
przez komisy ę okrojonych rubryk, i wyraża na­
dzieję, iż zerwiemy z tym prądem zbyt pochopnych 
oszczędności i zejdziemy na drogę racyonalnej 
reformy.

P. X. S i e c z y ń s k i radby widzieć jak najwięcej 
szkół i uznaje w zupełności czynność Rady szkol 
nej pod tym względem. Wyraża tylko obawę, czy 
zakładanie nowych szkół pójdzie równie gładko 
dalej wobec faktu, że najczęściej gminy wcale so­
bie tego nie życzą.

Jako tego przyczynę, podaje mówca, że szkoły 
buduje się za drogie, i że wskutek nieładu, jaki 
panuje w radach okręgowych i inspektoratach, 
gminy narażane bywają na tysiączne nieprzyje­
mności i koszta.

Po przytoczeniu kilku przykładów, sąd’: —r- r, 
że nieporządki te należy usunąć, gdyż podkopują 
szkołę, a szkoła jest dlań „ ś w i ą t y n i ą . "

Z t( j też przyczyny, chociaż jest posłem przez 
biednych chłopów obranym i właściwie powinienby 
każdą oszczędność popierać, to przecież sądzi, że 
po,-*api sumiennie jeżeli będzie głosował za wnio­
skami komisyi i będzie przeciwnym dalszemu ob­
cinaniu budżetn szkolnego.

P. M a r s z a ł e k  zamyka posiedzenie dla spó­
źnionej pory, o godzinie 3ej m. 30 po odczytaniu 
przez sekretarza J ę d r z e j e w i c z a  interpelacyi 
S k a r s z e w s k  i ego,  w jakim(terminie Rząd myśli 
przeprowadzić ostateczne wyrównanie podatku grun­
towego na podstawie nowego wymiaru katastral­
nego, i X. S i e c z y ń s k i e g o  o nadużyciach żan- 
darmeryi przy rozruchach, jakie miały miejsce 
w Kopoczyńcach i Tarnopolu — i wniosków, któ­
rych treść podamy.

Następne posiedzenie w poniedziałek dnia 6 b. m. 
o godzinie 11 - ej z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Pierwsze czytanie wniosku p. Reya w spra­
wie doraźnego wsparcia dla pogorzelców w Tarno­
brzegu.

2) Pierwsze czytanie wniosku p. Chrzanowskie­
go w sprawie ustanowienia komisyi krajowej w 
myśl § 23 państwowej ustawy z dnia 30 czerwca 
1834 r. o odprowadzaniu wód górskich.

3) Pierwsze zytanie wniosku p. Merunowicza 
w sprawie objęcia w zarząd państwa kolei półno­
cnej ces Ferdynanda.

4) Pierwsze czytanie wniosku p. Wasilewskiego 
w -prawie wvdania nowej ustawy służbowej.

5) Pierwsze czytanie wniosku p. Skarszewskie­
go w sprawie przydzielenia gminy Jasienna do są­
deckiego inspektoratu szkolnego.

6) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego w przedmiocie gwarancyi kraju za zobo­
wiązania, wypływające z lej emisyi obligacyj ko­
munalnych Banku krajowego do wysokości złr. 
5,0u0.0000. — - prawodawca poseł Wereszczyński.

7) Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o preliminarzu krajowego fun-

rok 1885. — Sprawozdawca

12. Sprawozdania 
ciążających.

o petycyach, budżetu nieob-
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duszu zkolnego na 
poseł Madeyski.

8) Sprawozdanie 
knięeiu rachunków

komisyi budżetowej o zam- 
funduśzu propinacyjnego za 

■ok L 3p vozdawca poseł Skałkowski.
1 Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 

przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
budowy gmachu Sejmowego.— Sprawozdawca po­
seł Romer.

10. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo­
wego o petycy komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego w przedmiocie ulg w podatku grun­
towym, z powodu klęsk zrządzonych tegoroczną 
powodzią. — Sprawozdawca poseł A. Sapieha.

11. Sprawozdania o petycyach,, budżet obciąża­
jących :

a) Izraela Zimmermana, dzierżawcy myta kra­
jowego w Podwołoczyskach, o wynagrodzenie strat 
i zwolnienie z kontraktu. — Sprawozdawca poseł 
Plawicki.

b) Błażeja trezaka, pisarza w szpitalu lwow­
s k i e p r z y z n a n i e  emerytury. — Sprawozdawca
poweł ■ ołejewiki.

(§§) Na przyszły tydzień zapowiada się w Sej­
mie sezon gorączkowy, t. j. ów końcowy okres 
sesyi, w którym jedna sprawa stara się przepę­
dzić drugą, a jedna wydaje się ważniejszą od dru 
giej. Ta gonitwa trwa zazwyczaj dotąd, dopóki 
budżet nie stanie w drodze wszystkim sprawom 
nie zareklamuje dla siebie miejsca na porządku 
dziennym. W rzędzie spraw sejmowych budżet jest 
matadorą, więc gdy on zażąda miejsca na porząd 
ku dziennym, wszystko inne ustąpić mu musi. 
W przyszłym tygodniu budżet jeszcze nie wyjdzie 
z komisyi w komplecie, więc sprawy już teraz 
wchodzące na porządek dzienny,, mają wszelką 
szangę załatwienia. W ostatnim tygodniu sesyi 
obok budżetu, tylko przedłożenia stojące w związ­
ku z akcyą powodziową, utrzymać się zdołają na 
pewne na porządku dziennym. To też komisye 
wszystkie spieszą, ile tylko można. Komisya kon­
kurencyjna już wydała projekt noweli, uchylają­
cej najdotkliwsze uciążliwości z obecnie obowią­
zującej ustawy. Komisya kolejowa dziś ma się 
ostatecznie uporać ze swojem zadaniem, a komi­
sya drogowa zasiada właśnie do obrad nad ela­
boratem podkomitetu swojego. Elaborat ten oparty 
na projekcie Wydziału krajowego z r. 1878, zmie 
nia dwanaście paragrafów obowiązującej ustawy 
drogowej, oczywiście w pierwszym rzędzie posta­
nowienia o prestacyach. Jakkolwiekbądź wypadnie 
sąd fachowy o tym elaboracie, jedna wielka, od ra­
zu uwagę czytelnika chwytająca zaleta jego, zna- 
leść musi wszędzie uznanie. Tę zaletę stanowi u- 
chylenie z obowiązującej ustawy drogowej pozo 
ru — powtarzam pozoru — jakoby dwory tylko 
kosztem gmin korzystały z komunikacyj publi­
cznych. Dzisiejszy §. 12 ustawy drogowej, jakby 
umyślnie stworzony został na to, by pewnym prze­
wrotnym żywiołom ułatwiać agitacyę na temat re- 
miniscencyj pańszczyźnianych.

Elaborat uledz może jeszcze znacznym zmianom 
w komisyi, ale na wszelki wypadek zasługuje na 
przytoczenie, chociażby tylko co do zasadniczych 
postanowień, bo to zdaje się już być pewnem, że 
sprawa drogowa stanie na porządku dziennym 
bieżącej sesyi. Oto główne zasadaicze postanowie­
nia elaboratu:

Prestacye na rzecz dróg gminnych wymierza się 
w sposób następujący: Od każdego numeru domu 
położonego w gminie wiejskiej i od każdej rodzi­
ny, a względnie partyi prowadzącej samoistne go­
spodarstwo domowe, a zamieszkałej w gminie 
miejskiej lub na obszarze dworskim odrabiać na­
leży rocznie cztery dni piesze. Kto opłaca poda­
tek bezpośredni, przepisany w gminie lub na ob­
szarze dworskim, uiszcza rocznie, oprócz prestacyi 
powyżej oznaczonej, od k a ż d y c h  t r z e c h  z ł o ­
t y c h  r e ń s k i c h  podatków bezpośrednich p ó ł 
dnia pieszego lub tegoż wartość pieniężną. Ułamki 
powyższej jednostki podatkowej nie idą w rachu­
bę przy wymiarze prestacyi. Zarządowi drogowe­
mu wolno będzie, w razie uznanej przez mego 
potrzeby, zmienić robotę pieszą na ciągłą: w sto­
sunku trzech dni pieszych do jednego dnia paro­
konnego, a dwóch dni pieszych do jednego dnia 
parobydlanego zaprzęgu. Zamiany takiej żądać 
można tylko od kontrybuenta, posiadającego po­
trzebny inwentarz roboczy i uiszczającego presta- 
cyę w naturze. Gdyby ilość prestacyi w pewnej 
miejscowości przewyższała poti sbę, natenczas mo­
że Rada powiatowa, za przyz oleniem Wydziału 
krajowego, zniżyć na rok jeden wymiar prestacyi, 

zachowaniem wszakże stosunku prestacyi od ro­
dziny do prestacyi od podatków.

Jeżeli prestacye i inne źródła funduszów dróg 
gminnych nie wystarczają na budowę i utrzyma­
nie tychże dróg w pewnej miejscowości, naten­
czas niedobór pokryty będzie zasiłkiem z p o w i a ­
t o w e g o  f u n d u s z u  d r ó g  g m i n n y c h ,  na rzecz 
którego obowiązana jest Rada powiata uchwalać 
corocznie dotacyę potrzebną. Do funduszu tego 
wpływają nadto do hody z wykupna nieużytych 
w ciągu roku prestacyi, tudzież z nieużytych spłat 
pieniężnych.

Za podstawę do obliczenia prestacyi rocznej słu­
żyć będą spisy domów i rodzin, względnie partyi, 
oraz spisy opłacających podatki bezpośrednie. Spi­
sy takie będą układane co lat trzy według stanu, 
jaki się znajdował w gminie i na obszarze dwor­
skim dnia 31 grudnia. Prestacye winien zarząd 
drogowy w zasadzie zużyć rokrocznie w całości, 
oraz nieuiszczone w terminie prestacye wykonać 
bez zwłoki na koszt obowiązanych. Nieużyte 
w ciągu roku prestacye mają obowiązani do dni 
trzydziestu po ukończonym roku spłacić według 
cen wykupna, a kwotę pieniężną ztąd, jakoteż 

nieużytych spłat pieniężnych powstałą, naczel­
nik gminy i przełożony obszaru dworskiego wnieść 
mają natychmiast do kasy Wydziału powiatowego. 
Prestacya w naturze ogranicza się na terytoryum 
gminy wraz z obszarem dworskim, jednę stano­
wiących miejscowość, wolno wszakże zarządowi 
drogowemu użyć roboty ciągłej do dostawy ma 
teryałów, znajdujących się w innej miejscowości, 

warunkiem, że dostawa ta uskutecznioną być 
może w ciągu jednego dnia. Jeżeli kontrybnent 
nie chce lub nie może wykonać osobiście robo­
cizny prestacyjnej, natenczas zastąpić go może 
w uiszczeniu powinności drogowej tylko osoba 
zupełnie uzdolniona do tej roboty. Osoby, które 
nie ukończyły ośmnastego roku życia, albo też 
wskutek starości niezdolne są do pracy, nie mo- 

zastępować nikogo w odbywaniu powinności 
drogowych.

Wydział krajowy prowadzi w granicach ustawy 
naczelny nadzór nad kierunkiem, budową i utrzy­
mywaniem dróg publicznych nie rządowych, oraz 
nad ich funduszami, wydaje potrzebne w tym celu 
instrukeye tak administracyjne i rachunkowe, jako­
też i techniczne, i czuwa nad ścisłem wykonywa­
niem przepisów istniejących. Jeżeli Reprezentacya 
rowiatowa zaniedbuje drogi powiatowe, lub nie 
wykonywa należycie nadzoru nad drogami gmiu- 
nemi, albo w sposób nieodpowiedni używa pre 
stacyi i funduszów drogowych, natenczas Wydział 
krajowy wydaje stosowne zarządzenia, a w razie 
potrzeby przez siebie uznanej, ustanowi, na koszt 
powiatu, swój własny organ w celu zastępowania 
Wydziału powiatowego. Wydział krajowy rozstrzy­
ga spory między Radami powiatowemi, co do kie­
runku dróg powiatowych, równie jak co do środ­
ków, któremi każda z nich do budowania i utrzy­

mania takowych przyczyniać się m a; nakoniec roz­
strzyga sprawy drogowe w drodze odwołania się 
doń wniesione.

Wydział powiatowy prowadzi cały techniczny i 
ekonomiczny zarząd dróg powiatowych; nadzoruje 
urzędy gminne i obszary dworskie, co do budowy 
i utrzymywania dróg gminnych i kieruje odnośne- 
mi czynnościami miejscowego zarządu drogowego, 
a w razie zaniedbania zarządza, co uzna za sto­
sowne ; zarządza powiatowym funduszem dróg 
gminnych, przedkłada corocznie Radzie powiato­
wej preliminarz potrzeb, które z tego funduszu 
mają być pokryte i wyznacza zasiłki; kieruje bu­
dową i dozoruje utrzymania drogi krajowej w gra 
nicach swego powiatu, jeżeli ta czynność przez 
Wydział krajowy została mu powierzoną; rozstrzy­
ga spory i rekinsy w sprawach dróg gminnych; 
w razie zaniechania drogi powiatowej lub gmin­
nej, przeprowadza całą czynność przepisaną.

W granicach nowej ustawy oraz innych odno­
śnych ustaw i przepisów obowiązujących, wyda 
Namiestnictwo, w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym, potrzebny regulamin drogowy mający za­
razem obejmować szczegółowe postanowienia 
współudziale władz rządowych, w czuwaniu nad 
dobrym stanem dróg, tudzież o przedsiębraniu, 
w razie potrzeby, stosownych środków egzeku­
cyjnych.

Wiedeń 3 października.

©  Daleko mniej komentarzy, niż się można 
było spodziewać, wywołała mowa tronowa, a we 
wszystkich przebija przekonanie, lub domyślanie 
się, że ta mowa, do Węgrów zwrócona, całej sy 
tuaoyi politycznej, a zwłaszcza ostatnich wypa­
dków nie odsłania, ale raczej przysłania je pa 
r  iwanem ogólników. Jedna okoliczność daje szcze 
gólnie do myślenia. Zauważyliście, że Nordd. Allg. 
Ztg, podając tekst mowy tronowej, o p u ś c i ł a  ca­
ł y  u s t ę p  d o t y c z ą c y  p o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
ne j  — o czem na wszystkie strony telegrafowa 
no. Otóż jedni widzą w tem pewną krytykę, ja 
koby ustęp ów, ułożony przez br. Kalnoky’ego i 
Tiszę, nie odpowiadał życzeniu ks. Bismarka, albo 
też, że opuszczenie, znaczy tyle, że to, co dla Wę 
grów było mówionem, usuwa się zpod europej­
skiej dyskusyi, a dopiero oświadczenia w delega- 
cyach będą właściwemi i zupełnemi. Inni utrzy­
mują, że opuszczenie jest prostym przypadkiem 
w drukarni. Dziwny przypadek! Po upływie 24 
godzin jeszcze korektura nie nastąpiła. W każdym 
razie jest tu co najmniej ciekawość uprawnioną, 
czy pozostanie przy opuszczeniu, bez komentarza, 
czy nastąpi korektura,

W sprawie egipskiej mocarstwa obecnie ża­
dnych dalszych kroków przedsiębrać nie zamie 
rzają.

Gdy protest odnosi się nie do suspensyi jako 
takiej, ale do samowolności w jej podjęciu, prze­
to mogą mocarstwa, po uczynionem zastrzeżeniu 
swoich praw. czekać, co dalej będzie, jak Anglia 
sobie postąpi.

Nietylko krakowska, ale wszystkie Izby handlo­
we będą poddane nowym wyborom. Rozporządzę 
nie takie wynikające z natury rzeczy, niemniej opo- 
zycyę przeraziło. Utrzymują w sferach opozycyi, 
że rozporządzenie to ma znaczenie doniosłe, poli­
tyczne, że do 10 lub 12 Izb handlowych wypa­
dną wybory odmiennie od dotychczasowych, że 
zątem pójdą odmienne wybory z Izb handlowych 
do Rady państwa tak, że rząd zyska 10—12 gło­
sów czyli że opozycya 20—24 głosów straci. — 
Obawy te świadczą, że opozycya czuje się słabą 
i wcale sobie zmiany sytuacyi po przyszłorocznych 
wyborach do Rady państwa nie obiecuje.

Wielkie wrażenie wywierają tu wystawione o- 
brazy Payera: sceny z wyprawy Franklina do 
bieguna północnego. Artystą jest jeden z dowódj- 
ców ostatniej wyprawy austryackiej, zapewne znaw­
ca krajów owych, który od kilku lat poświęcił 
się malarstwu.

Nie wiem, czy doszła was broszura wydana 
w Ziirich: Głos polski zb'orowy w sprawie naro­
dowego Muzeum w Rapperswylu. Komitet Polaków 
w Szwajcaryi, w imieniu którego podpisują L. 
Michalski i T. Witkowski, przedstawia usiłowania 
swoje, żeby skłonić hr. Platera do sprawozdań i 
do uporządkowania spraw i własności muzeum. 
Usiłowania nie odniosły skutku „z powodu nawa­
łu zajęć" hr. Platera — więc komitet apeluje do 
publiczności polskiej o poparcie, żeby do sprawo 
zdań i reformy zakładu zmusić. Zdaje się więc że 

tem na miejscu przebywający Polacy żywią o- 
bawy co do narodowego znaczenia i ubezpieczenia Mu­
zeum, co niedawno i w Czasie było podnoszonem.

Dirorcons.

jektem nowej organizacyi monarchii na podstawie 
okręgów narodowościowych, to tłómaczysię chao- 
tycznemi stosunkami ówczesnemi i brakiem prak­
tycznego doświadczenia w sprawach, które aż do 
owego roku nie były traktowane w zgromadzeniach 
parlamentarnych.

Aby jednak już dziś — nie mówimy już ogół 
Niemców austryackich, ale choćby tylko zjedno 
czona lewica, pod wpływem frakcyi niemiecko- 
czeskiej, miała przystać na projekta, które może 
w Czechach przysporzyłyby Niemcom pewne dro­
bne miejscowe korzyści, ale za to w logicznym 
rozwoju musiałyby przynieść Niemcom austrya 
ckim dotkliwe straty, to wydaje się rzeczą nie­
prawdopodobną. W każdym razie, gdyby Niemcy 
austryaccy projekt takiego podziału starodawnych 
prowincyj podług narodowości uznali jako korzy 
stny dla siebie, a zatem poparli go, stawiając in 
teres narodowości niemieckiej wyżej od interesu 
państwa, ze stanowiska państwowego trzebaby się 
stanowczo oprzeć podobnym zamysłom. Skoroby 
bowiem była uznana niemożność pokojowego spół 
życia dwóch narodowości w historycznej prowin- 
cyi, natenczas też niebawem straciłaby racyę bytu 
Austrya, która właśnie jakby na to została stwo 
rzona, aby wykazać możność zgodnego pożycia 
różnych narodów w jednem państwie.

Rozważając owe projekta separatystyczne, na­
suwa się przewszystkiem pytanie, czy przynajmniej 
stosunki narodowościowe w Czechach istotnie stały 
się tak naprężonemi, że już niema innego sposo­
bu, jak rozwód? Otóż niedawno temu w imieniu 
frakcyi niemieckiej profesor K n o l l  wniósł w sej­
mie interpelacyę, w której wyliczył mnóstwo rze 
kornych faktów pogwałcenia Niemców przez Cze­
chów, zwłaszcza w okręgach mieszanych. Każda 
bójka karczemna lub uliczna w interpelacyi pana 
Knolla przybrała rozmiary politycznego doniosłego 
wypadku.— Ostatecznie jednak interpelant zdołał 
przytoczyć tylko jeden przynajmniej na pozór po­
lityczny fakt pokrzywdzenia Niemców: że gminy 
niemieckie na żądanie Czechów bywają zmuszane 
zakładać szkoły czeskie. Z wczorajszej odpowie­
dzi namiestnika jenerała barona Kraussa dowie­
dzieliśmy się 7 że interpelant do takich niby to miast 
niemieckich zaliczył n. p. Nyrzany, gdzie na 1700 
ludności niemieckiej liczą 2700 mieszkańców cze­
skich ! E x ungue leonem! Dalej, odpowiadając na 
zarzut, że władze zakazały niektóre zjazdy, festy­
ny, publiczne pochody itd. Niemców, namiestnik 
oświadczył, że to stało się wtedy, gdy takie zja­
zdy były zapowiedziane równocześnie i na to sa­
mo miejsce z czeskiemi, tak , że po stronie entre 
prenerów można było podejrzywać zamiar wywo­
łania właśnie owych zatargów ulicznych, które po­
tem mają figurować w interpelacyach sejmowych.

Słowem, zawsze istniało pewne naprężenie po­
między Niemcami i Czechami. Za rządów księcia 
Karola i księcia Adolfa Auersperga w r. 1867 i 
w r. 1872 było ono tak silne. że w Pradze pano­
wał formalny stan oblężenia. Czynić dzisiejszemu 
rządowi zarzut z tego, że nie zdołał dotąd zupeł­
nie usunąć wiekowego antagonizmu dwóch walczą­
cych w Czechach o przewagę szczepów, byłoby 
niedorzecznością. Antagonizm ten wszelako wcale 
nie wzmógł się tak mocno, aby już pożycie Cze­
chów i Niemców w jednolitym i starożytnym za­
wiązku krajowym było rzeczywiście niemożliwem 

musiał nastąpić rozwód.

na
(Dokończenie).

Skrupuły konstytucyjne oczywiście dziś i 
przyszłość jeszcze mniej hamować będą lewicę, 
aniżeli w r. 1873, bo w miarę, jak się dawne 
stronnictwo „wiernokonstytucyjne" coraz wyraźniej 
zamienia na stronnictwo niemieckie, coraz wyra­
źniej też ustępują na drugi plan względy konsty­
tucyjne, a przeważają względy i interesa narodo­
wościowe niemieckie. Dlatego donioślejsze jest py­
tanie: czy i o ile zamierzony podział Czech od 
powiada interesowi niemieckiemu? Na wymienio­
nym zjeżdzie członków wyborczego komitetu, po­
seł P l e n e r  rozwodził się o solidarności Niem­
ców austryackich. Gdyby nad kwestyą podziału 
Czech rozstrzygać miał ogół Niemców austryackich, 
to trzeba sobie przypomnieć przedewszystkiem, że 
połowa Niemców austryackich wybiera posłów, za­
siadających na prawicy Izby poselskiej, popiera­
jących rząd dzisiejszy i odznaczających się poczęści 
(co mianowicie odnosi się do posłów z Tyrolu) 
autonomistycznemi przekonaniami.Ci konserwatywni 
i autonomistyczni posłowie niemieccy naturalnie 
na wnioski., dotyczące podziału Czech, nie zga­
dzają się.

Ale nadto nie jest wcale rzeczą pewną, ażeby 
cała zjednoczona lewica przystała na projekt se­
paratystyczny, z którym występują przywódcy nie- 
miecko-czescy. Bo podział Czech na dwie prowiu- 
cye podług narodowości, w logicznem następstwie 
pociągnąłby za sobą nietylko podział T y r o l u  na 
prowmcyę. niemiecką i włoską, na co już od kilku 
lat znaczna część lewicy przystaje, ale też podział 
S t y r y i  na prowincyę niemiecką i słoweńską, na 
co Niemcy żadną miarą nie przystaną; dalej po­
dział Szląska, Karyntyi itd. Że w burzach roku 
1848 mogła powstać myśl podziału Austryi we­
dług narodowości, że wtedy nawet P a l a c k y  prze­
ciwko opartemu na grupach historycznych i kra­
jowych wnioskowi S m o l k i  mógł wystąpić z pro­

.aTii Bżatai

Kronika miejscowa i zagraniczna.
f 4 r * k Ó w  6 października.

M inister  f in a n s ó w  D u n a je w sk i  przejechał dziś 
rannym pospiesznym pociągiem przez Kraków, uda­
jąc się z Wiednia do Lwowa na Sejm. Na dworcu 
powitali Ministra Prezydent miasta W eigel, dyrektor 
policyi radca dworu Englisch, zastępujący starostę p. 
Fetter, naczelnik dyrekcyi skarb. llaylling-Degenfeld, 
oraz liczne grono przyjaciół, znajomych i krewnych 
Ministra, który z powrotem ze Lwowa zatrzyma się 
w naszem mieście. Panu Ministrowi towarzyszy se­
kretarz ministeryalny p. Korytowski.

—  W c z o r a j s z a  p r o c e s y a  R ó ż a ń c o w a  odbyła się
przy licznym udziale pobożnych, a sprzyjała jej pię­
kna pogoda i ciepło, którego dawno już o tej porze 
nie pamiętamy. Obraz cudowny poprzedzał cały sze 
reg dziewic w bieli z wieńcami mirtowemi na gło­
wach, a morze światła oblewało obraz, niesiony przez 
bractwo Różańca św. Długi bardzo szereg duchowień­
stwa świeckiego i zakonnego poprzedzał celebransa. 
Cały pochód wyglądał rzeczywiście majestatycznie, 
gdy już o zmroku procesya zbliżała się z tysiącami 
świateł, chorągwi i feretronów do kościoła, który był 
illuminowanym. Nabożeństwo w kościele zakończyło 
procesyę,

—  Uroczyste  nabożeństw o z powodu rozpoczę­
cia tegorocznych wykładów na uniwersytecie odbyło 
się dziś o godz. 10 rano w kościele św. Anny. W stafc 
lach zasiedli prorektor Dr Heyzman, dziekani wy­
działów i grono obecnych w mieście profesbrów. U- 
dział młodzieży i tym razem nie był liczny. Chór 
akademicki wykonał w czasie nabożeństwa odpowiednie 
pieśni. Wykładyrozpoczną się z dniem 15 bm-

—  P r e z y d e n t  m i a s t a ,  stosownie do uchwały, za­
padłej na sobotniem poufuem posiedzeniu Rady mia­
sta, wystosował natychmiast wczoraj petycyę do Sejmu 
o udzielenie subwenr-yi na zakupno kamei' i gem p. 
Schmidta-Ciążyńskiego.

—  N a  so b o tn iem  pou fnem  p o s i e d z e n i u  R a d y  
m i e j s k i e j  omawianą była przygotowawczo sprawa 
o ś w i e t l e n i a  m i a s t a  l a m p a m i  n a f t o  we mi .  
Rada miejska zgodziła się jednomyślnie na takież 
oświetlenie i postanowiła stanowczo zerwać z Towa­
rzystwem gazowem, do tego stopnia, ażeby z niem 
nawet nie traktować, gdyby przystępniejsze dało wa­
runki. Przystąpiła zaś Rada do tej decyzyi z nastę- 
pujących głównych przyczyn. Ponieważ kontrakt z To­
warzystwem gazowem się skończył, więc Rada miej­
ska zapozwała Tow. gazowe przed sąd polubowny, 
aby wyjęło rury z gruntów miejskich, któremi gaz 
przeprowadza. Sąd polubowny jednak orzekł, iż To­
warzystwo gazowe nie ma prawa kłaść nowych rur, 
jednak starych rur n a  t e r a z  nie jest obowiązane 
wyjąć i usunąć, ponieważ na podstawie nowej umowy 
oświetla miasto, a więc nie należy pozbawiać go środ­
ków do wykonania tego obowiązku, przyczem uznał 
sąd polubowny w zasadzie obowiązek Tow. gazowego 
usunięcia rur. Aby więc to pytanie prawne, nadzwy­
czajnej doniosłości dla gminy, módz stanowczo roz­
strzygnąć, potrzeba zerwać wszelkie stosunki z Tow. 
gazowem, iżby dostarczanie gazu przez onoż nie było 
przeszkodą przed sądem polubownym. Drugą ważną 
przyczyną było nieprawne postępowanie Towarzystwa 
gazowego przeciw gminie, o czem publiczność z po 
lemiki w naszym dzienniku dostatecznie poinformo­
waną została.

Przez wprowadzenie lamp naftowych miasto na sile 
oświetlenia nic nie straci, gdyż lampy naftowe z fa -!

bryki Ditmara, okazane w Radzie miejskiej^ jako 
model, dostarczają światła o sile 17 świec normal­
nych, gdy lampy gazowe mają dostarczać siły 13 
świec, a dostarczają zwykle od 9 do 10 świec. Nadto 
skorzystają na tem przedmieścia, bo skoro Rada śród­
mieście stanowczo inaczej oświetli, lampy na przed­
mieścia oddane zostaną. A więc wydatku nie można 
uważać za stracony, który już i w tym razie należy 
uważać za uzasadniony, gdyby tylko posłużył do tego 
celu, aby sprawę usunięcia rur stanowczo zdecydować.

Zarazem postanowiła Rada wziąć się energicznie 
do o b m y ś l e n i a  ś r o d k ó w  s t a ł e g o  o ś w i e t l e ­
n i a  m i a s t a ,  a ponieważ inżynier Rybiński przed­
stawił na wystawie elektrycznej w Steyer nowy sy­
stem elektrycznego oświetlenia i uzyskał chlubne świa­
dectwa, a nawet najwyższą nagrodę, więc Rada upo­
ważniła go do oświetlenia hall w Sukiennicach przez 
3 miesiące, ofiarując na to 1200 złr., a w razie, gdyby 
się ten system praktycznym okazał, zaprowadzonoby 
go w Krakowie.

Zarazem Rada postanowiła wnieść do Sejmu pety­
cyę o przyczynienie się sumą 1500 złr. rocznie na 
zakupno znakomitego zbioru kamei p. Schmidt-Ciążyń- 
skhgo dla Muzeum Narodowego w Krakowie.

—  K om en da ntem  tw ie r d z y  W Krakowie w miej­
sce jenerała Schauera.^ zamianowany został fmp. Ru­
dolf Gerlich de Gerlichsburg, dotychczasowy komen­
dant twierdzy w Komornie.

—  W a lne  z g r o m a d z e n ie  krajowego Towarzystwa 
rybackiego w Krakowie, zwołane na wczoraj, nie 
przyszło do skutku. Dr M. Nowicki złożył godność 
przewodniczącego tego Towarzystwa.

—  Ś lu b .  W sobotę 4 b. m. odbył się w kościele 
0 0 . Kapucynów o godzinie 1 2 1/a w południe ślub 
p. Juliana Myszkowskiego, artysty opery lwowskiej, 
z panną Maryą Worga, córką obywatelską z Kłako­
wa. Związkowi błogosławił X. Gac, wikary kościoła. 
N. P. Maryi.

—  K oledzy  M ic h a ła  B a łu c k ie g o  z 8ej klasy gi 
mnazyalnej (1857 r.) postanowili zjechać się w Kra­
kowie w celu zbliżenia się wzajemnego po 27 latach 
rozłączenia się, oraz wzięcia udziału w obchodzie ju ­
bileuszu 25 letniej działalności literackiej kolegi Mi­
chała Bałuckiego. Zebranie odbędzie się 11 p a ź d z i e r ­
n i k a  r. b. o godzinie 7 wi e c z o r - e m w hotelu 
Drezdeńskim, gdzie koledzy wręczą Jubilatowi album 
ze swych fotografii, a następnie zasiędą do wspólnej 
uczty. Z 61 kolegów, którzy w r. 1857 ukończyli 8 klasę 
gimnazyalną św. Anny w Krakowie zmarło 16 (dwóch 
poległo 1863 r.), uiewiadomych z pobytu i zawodu 
jest 9. —  Między wiadomymi 36 kolegami jest księ­
ży 4 ; profesorów uniwersytetu 2 , szkół średnich 5 ; 
lekarzy 6; urzędników 7; adwokatów 4; notaryuszów 
2; literatów 3; obywateli ziemskich 3. —  Co do po 
bytu —  33 przebywa w Galicy i, a w W arszawie, 
Wiedniu i Gracu po jednym.

-  Dr F r a n c i s z e k  B o r o ń sk i ,  weteran z r. 1831, 
emerytowany radca Sądu apelacyjnego w Krakowie, 
tytularny radfca dworu, nadzwyczajny członek Aka­
demii Umiejętności, członek Arcybractwa Miłosierdzia 
i Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie, zakoń 
czył życie w d. 5 b. m,, przeżywszy lat 72. Pogrzeb 
odbędzie się jutro (we wtorek) o godzinie 3ej po po­
łudniu.

—  M a g d a len a  P o k u l iń sk a ,  staruszka z Towarzy 
stwa Dobroczynności, lat około 70 licząca, zasłabła 
nagle podczas procesyi dominikańskiej. Odwieziono 
ją  do domu Towarzystwa, gdzie zaraz życie zakoń­
czyła.

—  X. Alberyk O r z e c h o w s k i ,  senior XX. Cyster­
sów w Mogile, zmarł tamże d. 6 b. m., przeżywszy 
lat 77, z których 48 w zakonie. Nabożeństwo i po­
grzeb odbędą się we środę d. 8 b. m. w Mogile

—  S e k u n d y c y e  k a p ła ń s tw a ,  w  dzień św. Micha­
ła t. j. 29 września 1884 r. obchodził w Sieprawiu se­
kundycye kapłaństwa X. Jan Kanty S k r z y ń s k i ,  
emerytowany proboszcz wojskowy i honorowy kano­
nik dyecezyi Przemyskiej. Uroczystość ta, coraz rza­
dziej już dzisiaj odbywająca się, nadzwyczaj miłe wy­
warła wrażenie)L na wszystkich udział w niej biorą­
cych, i dlatego w krótkości o niej wzmiankę uczynić 
należy, aby ją  podać do wiadomości tych, którzy po­
mimo czci i szacunku dla Jubilata, osobiście udziału 
wziąść nie mogli. Nadmienić wypada, że Jubilat ob 
chodził sekundycye w tym samym kościele i w tym 
samym dniu — w którym przed 50 laty pierwszą od­
prawił Mszę św.ya dalej, że ten sam organista, który 
na chórze grał podczas prymicyj — i dzisiaj także 
podczas sekundycyj grał na chórze. W dniu tym od 
rannej pory począwszy, tłumy ludu pobożnego z o- 
kolicy ciągnęły do kościoła w Sieprawiu, a przed Suj­
mą trudno było się już przecisnąć na drogach do 
kościoła prowadzących. Ciągnęły też ze wszystkich 
stron wozy i powozy z obywatelstwem i duchowień­
stwem, których niemało i sam Kraków dostarczył, 
bo każdy spieszył uczcić ukochanego Jubilata i otrzy­
mać z rąk jego błogosławieństwo. Procesjyonalne wy­
prowadzenie Jubilata z plebanii do kościoła*. piękny 
przedstawiało widok i tchnęło prawdziwą pobożnością. 
Pochód rozpoczynało 14 włościan ze Sieprawia, któ­
rzy pamiętają ową chwilę, kiedy im czcigodny Jubi­
lat po pierwszej Mszy św. głowy ściskał, dalej po­
stępowali obywatele z Krakowa i obywatele okoliczni, 
następnie długi szereg duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego. Wzruszonego Jubilata, którerrlU Jjjje dziew- 
czątka w bieli kwiaty rzucały, pod baldachimem wpro 
wadził do kościoła X. Brańka, <?lZiekan ; proboszcz 
z Dobczyc. Po odbytych modłach, wtożon0 Jubilatowi 
wieniec na skronie i wręczono krzyż ozdobny, po­
czerń odprawił Jubilat Sumjg, w śród której wygłosił 
piękne i wszystkich do łez poruszające kazanie X. 
Czekalski z Krakowa. Po Surńje ; odbytej uroczystej 
procesyi około kościoła rozrzewniającą była ceremo­
nia ściskania głów, przy kjórej nieznużony Jubilat 
pomimo kanikularnego paru, wytrwał do końca, z po- 
dziwienia godną cierpliwością, udzielając błogosła­
wieństwa kolegom, starcom i młodszym, obywatelstwu 
i mnóstwu zgromadzonych. Już było dobrze około 2 
godziny, kiedy Jubilat^ napowrót procesjyonalnie od­
prowadzono na plebar,ją. p 0 powrocie ze świątyni, 
rozszerzyły się dla licznego zastępu gości mury schlu­
dnej plebanii, a miejscowy proboszcz X. Kopiński, o- 
taczając wszystkich bardzo licznych na obiad spro­
szonych gości niezWyk}ą uprzejmością i staropolską 
gościnnością, złożył dowód, że umie ponieść trudy dla 
takich przyjaciół, ,’jakim jest dla niego sędziwy Ju­
bilat. Do stołu za^jadło przeszło 50 osób, a że się 
bawiono ochoczo, inje obeszło się bez licznych toastów, 
z których pierwszy wniesiony był przez X. Kopiń­
skiego na cześć Jubilata, a do którego Dr Hajdukie- 
wicz nawiązując serdeczne przemówienie imieniem tak 
duchownych jak  świeckich Jubilata przyjaciół z Kra­
kowa, wręczył Jubilatowi od znajomych Krakowian, 
jako upominek pieki.(y pierścień. Z licznych dalszych 
toastów wspomnieć Należy toast marszałka powiato­
wego bar. Konopki ha  cześć duchowieństwa, X. profejj 
sora Nowińskiego na cześć obywatelstwa — i pięknie 
wypowiedziany toast .^kochajmy się“ , którym ucztę 
zakończono. Po nieszporach wieczorem rozjechali się 
obecni, życząc sobie wzajem dożycia tak pięknego 
wieku Jubilata — a jemu długich jeszcze lat życia.
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T ak  skończyła się uroczystość sekundycyj powszechnie 
szanownego kapłana, której przebieg niezbity stano­
wi dowód, że są ludzie — którzy prawdziwe zasługi 
uznać i ocenić umieją.

—  N owo-wybrana Rada gm inna w m ieście  Podgó­
rzu  ukonstytuowała się w następujący sposób: Wy­
brano jednomyślnie burmistrzem po raz czwarty p. 
Floryana Nowackiego; zastępcą burmistrza wybrany 
został ponownie starszy inżynier p. Emil Serkowski; 
asesorami wybrani z grona Rady pp. Gustaw Baruch’ 
Franciszek Rehmann, Władysław Markwiczyński i Jan 
Berger. Wybory odbyły się z godnością i powagą. 
P . Starosta z Wieliczki, który uczestniczył wyborom, 
w treściwem przemówieniu wspomniał, że członkowie 
Rady gminnej dobrze zrozumieli swoje powołanie, wy­
bierając ponownie burmistrzem p. Nowackiego, bo in- 
teresa miasta i zarząd dobrem gminnem w godne i 
zdolne oddają ręce. Po dokonanym wyborze i ukon­
stytuowaniu się, ustępująca Rada zebrała się w mie­
szkaniu p. Nowackiego i w pięknem przemówieniu p. 
nadinżyniera Serkowskiego podziękowała swemu bur­
mistrzowi za trudy i pracę podjętą w interesie gminy, 
wręczając mu imieniem Rady gminnej kosztowny pier­
ścień z napisem „W dowód zasług."

— Tarnów 5 października.
Przed niespełna trzema miesiącami wzniesiono tu­

taj ze składek publicznych pomnik autorowi W iesła­
wa, Kazimierzowi Brodzińskiemu. Obecnie przybyła 
naszemu miastu nowa ozdoba w statuy N. Pannv Ma­
ryi; wystawionej na placu katedralnym, kosztem X. 
Biskupa Pukalskiego, której uroczyste poświęcenie 
dziś nastąpiło.

O godzinie 12 w południe po odprawieniu sumy 
wyruszył z katedry wśród bicia dzwonów i pieśni 
nabożnych kondukt procesyonalny na przyległy plac, 
gdzie wznosi się w środku statua Matki Boskiej. 
Cały plac katedralny zaległy tłumy publiczności; straż 
pożarna pod komendą nowego naczelnika p. Łazar­
skiego utworzyła czworobok i utrzymywała porządek. 
X. Biskup w asjystencyi XX. prałatów, Leśniaka i 
Gwiazdonia, X. kanonika Walczyńskiego i licznie ze­
branego duchowieństwa zaintonował pieśń: Pod two­
ją  obronę, którą wszyscy obecni śpiewali, poczem 
przy śpiewach rytuałem przepisanych oddbyło sie 
przez X. Biskupa uroczyste poświęcenie statuy N* 
Panny Maryi. Po dokończonem poświęceniu X. Bi­
skup od podnóża statuy przemówił w wzniosłych i 
rzewnych wyrazach do zgromadzonych, a zwracając 
uwagę na cnoty N. Panny, zachęcał do ich naślado­
wania. Dłuższa przemowa X. Biskupa, który liczy o 
becnie 87 lat wieku, jednak jeszcze bardzo krzepko 
się trzyma, zrobiła na obecnych głębokie wrażenie. 
Na tern zakończył się uroczysty akt poświęcenia, po­
czem procetyonalnie odprowadzono X. Biskupa do 
katedry.

Statua N. Maryi Panny wystawioną została kosztem 
X. Biskupa. Podstawa figury i kolumny wykonane są 
z piaskowca, kapitel zaś i postać Bogarodzicy, sto-, 
jącej na kuli ziemskiej — z kamienia pińczowskiego.J 
Kad głową unosi się aureola z gwiazd.

Postawa, twarz i udrapowanie szat Nświęt. Panny 
bardzo pięknie pojęte i wykonane. Wysokość całej 
statuy z podstawą wynosi 9 metrów. Na podstawie 
znajduje się w marmurowej tablicy napis: O Matko 
Boża przyczyń się za nami, którzy się do Ciebie ucie­
kamy, z drugiej strony zaś napis pamiątkowy fun- 
dacyi tej statuy przez X. Biskupa. Artystą który wy­
konał statuę, jest profesor szkoły sztuk pięknych p. W a­
lery Gadomski, znany już zaszczytnie w naszym kraju 
rzeźbiarz. Cała figura przedstawia się bardzo pięknie, 
szkoda tylko, że słup w stósunku do podstawy i fi­
gury N. Panny jest zbyt filigranowym, o co jednak 
nie myślimy artystę winować, gdyż musiał się za­
pewne zastosować do wyznaczonych na ten cel fun­
duszów.

S ch il le r  redivivus. Wielkiemi plakatami ogłoszo­
no wczoraj w Tarnowie, że przedstawionymi będą 
w teatrze trupy wędrownej Piaseckiej po r a z  p ier.w - 
s z y  Zbójcy przez F r a n c i s z k a  Schilera. Istotnie 
afisz nie kłamał, gdyż o takim autorze słyszymy po 
r a z  p i e r w s z y  —  ani literatura, ani kromka tea­
tralna nic o nim nie wspominają!

—  Czytamy w Gazecie N arodow ej: „Juliusz Kos 
sak, znakomity nasz artysta malarz, którego historyę 
rodziny Fredrów, wystawioną w ośmiu akwarelach 
świeżo w sali hotelu Georża, podziwia nasze miasto, 
poniósł ciężką stratę. Wczoraj zakończyła żywot mat­
ka artysty, ś. p. Kossakowa, wdowa po radcy sado­
wym. Pogrzeb odbędzie siew  niedzielę. Artysta otrzy­
muje z wszystkich stron objawy głębokiego współ­
czucia z powodu poniesionej straty."

—  Otrzymujemy n a s tę p u ją c e  p i s m o :
L w ó w ,  d. 5 października 1884 r 

Szanowna Redakcyo!
W dzisiejszym numerze G azety N arodow ej znaj­

duję artykuł wymierzony przeciw mnie, a napisany 
sposobem właściwym temu pismu.

Okoliczność ta powinna właściwie zwalniać mnie od 
potrzeby zaprzeczania fałszom, zawartym w owym ar­
tykule. Jest w nim wszakże jeden ustęp, którego mil­
czeniem pominąć nie mogę. Gazeta N arodow a  do­
nosi, że moją broszurę L is ty  do p rzy jacie la  (a któ­

rej ona nawet tytułu nie zna, bo nazywa ją  Listami 
Galicyjslciemi) rozesłałem członkom klubu prawicy 
sejmowej. Owóż ponieważ łatwowierności ludzkiej nikt 
jeszcze granicy wykreślić nie zdołał, przeto w obawie, 
aby to doniesienie nie znalazło wiary u publiczno­
ści, winienem mu stanowczo kłam zadać.

Zwyczajem autorskim, po wydaniu broszury, roze 
słałem ją  jeszcze w maju b. r. kilkunastu osobom, 
z któremi mnie wiązały stósunki przyjaźni lub zna­
jomości. Przejrzałem ich listę i okazało się, że po­
między niemi [znajduje się trzech posłów, z tych 
jeden nie należy do żadnego klubu, drugi do klubu 
jcentrum, trzeci do prawicy. Sam ten fakt świadczy, 
że nie pokrewieństwo poglądów politycznych, ale in­
ny wzgląd zmusił mnie do narzucenia się tym panom 
z moją pracą.

Ale abstrahując od tych trzech egzemplarzy, niko­
go zresztą z członków naszej prawodawczej Izby nie 
poważyłem się obarczyć moją broszurą. To też ofia 
rowuję się składać po 100 złr. na ubogich miasta Lwo 
wa od każdego egzemplarza, który Gazeta Narodo 
wa wykaże, żem posłał któremukolwiek z posłów, na 
leżących do tego lub owego stronnictwa. A sądzę, że 
w zamian pismo to zechce, odpokutowując za swą 
niesumienną napaść, złożyć tyle samo na ubogich* 
w razie gdy dowodów dla jej potwierdzenia nie znaj­
dzie. Gdyby propozycya ta przyjęła się i znalazła na­
śladowców, byłby to może jedyny środek do napra­
wienia błędów ustawy prasowej i zniewolenia złych 
dzienników do ostrożniejszego manipulowania bronią 
napaści.

Upraszając Szanowną Redakcyą o ofiarowanie mi 
I gościnności dla tych kilkunastu wierszy, przesyłam 
Jej wyrazy wysokiego szacunku i piszę się jej po­
wolnym sługą, Ludwik M asłowski.

— Dyrekcya kraj. Szkoły gospodarstwa lasowego
we Lwowie podaje do wiadomości, że otwarcie no­
wego roku naukowego w tejże szkole nastąpi dnia 
18 Października 1884 r. poprzedzone nabożeństwem 
w kościele św Mikołaja.

Od dnia 13 października rozpoczną się na podstA 
wie § 2 statutu organizacyjnego, egzamina wstępne: 
z matematyki, fizyki, nauk przyrodniczych i geografii 
jakoteż ze znajomości języków: polskiego i niemie 
ckiego w mowie i piśmie.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 złr
—  Przyszły stan pow ietrza.' Ponieważ z południo­

wego zachodu zdaje się znowu bardzo wysokie, je ­
dnostajne, rozdzielone ciśnienie powietrza rozszerzać 
na kontynent, w najbliższym czasie oczekiwać można 
zupełnego wyjaśnienia, przy chłodnem jednak powie­
trzu i wietrze północnym i wschodnim

OZAS z Wtorku 7 Października 1884.

Paderewskiego pianisty i Józefa Adamowskiego wio­
lonczelisty, pod kierunkiem artystycznym Stanisława 
Niedzielskiego. Program jest następujący: Brahms: 
Kwartet op. 26 na fortepian, skrzypce, altówkę i wio­
lonczelę a) Allegro non troppo, b) Poco adagio c) 
Scherzo, d) F inale; Deklamacya; a) Rutkowski: Bar- 
karolla, b) Noskowski: Krakowiak, c) Żeleński: Hu­
moreska, sola na fortepian; a) Handel „Ombra mai 
fu," b) Moniuszko: „O matko moja," sola na alt, od­
śpiewa uczennica szkoły Towarzystwa; Paderewski: 
Album tatrzańskie (6 numerów), fortepian na 4 ręce.

Od Administracyi nCzasu.u
Dla dotkniętych powodzią nadesłał Ignacy Do 

mejko z Paryża 45 złr. 50 cent.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Rada kolejowa państwowa.

Wiener Ztg ogłasza listę członków Rady kole­
jowej państwowej, mianowanych przez minister­
stwo handlu i ich zastępców. W liście tej znajdują 
się następujący członkowie z Galicyi:

Emil B a r u c h ,  członek Izby handlowej i wła 
ściciel młynów w Krakowie; Jaliusz E p s t e i n ,  
członek Izby handlowej i bankier w Krakowie; 
Dr Piotr G r o s s ,  wiceprezes Gal. Tow. gospodar­
skiego we Lwowie; Alfred H a u s n e r ,  wiceprezes 
Izby handlowej w Brodach; Edward S i mo n ,  pre­
zes Izby handlowej we Lwowie; Wład. S t r u ś  z- 
k i e w i c z ,  poseł na Sejm krajowy, członek cen­
tralnego komitetu Tow. rolniczego w Krakowie, 
właściciel dóbr Niewiarów.

Na zastępców mianowani zostali z Galicyi: Maks 
E p s t e i n ,  członek Izby handlowej we Lwowie; 
Otto H a u s n e r , deputowany do Rady państwa, 
członek Gal. Tow. gospodarczego; Izaak H ol zer ,  
członek Izby handlowej i wspólnik firmy „Matzner 
i Holzer" w Rzeszowie; Feliks L o r d ,  członek 
Izby handlowej i właśc. młynów parowych w Bo­
chni; Dr Stanisław N i e d z i e l s k i ,  członek cen­
tralnego komitetu Tow. rolniczego w Krakowie i 
właśc. Sledziejowic; Wiktor Ś w i s t e r s k i ,  czło 
nek Izby handlowej we Lwowie.

I r t y k a t y  w  d i i a l s  „ H a d e i ł u e 1 * I«  f U i k o  
u d  H e d a k i y l .

N A D E S Ł A N E . (2478)
Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  7go: W  gościnie czyli R eif Reijlin- 

gen, komedya w 5 aktach, Mcsera (dalszy ciąg Wojny 
podczas pokoju); po raz drugi.

We c z w a r t e k  9go: W  gościnie czyli lieif- 
IReiflingen, komedya w 5 aktach, Mosera (dalszy 
ciąg Wojny podczas pokoju); po raz trzeci.

W s o b o t ę  l ig o :  Przyjaciel Fryc, obraz sceni 
czny w 3 aktach pp. Erkmann i Chatrian, przełożył 
z francuskiego Z. S., (z repertuaru Thćatre-Francais); 
po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  12go: Dwie sieroty, d’Ennrego.

Podziękowanie.
 ̂Wielebnemu Duchowieństwu zakonnemu i wszyst­

kim szanownym osobom, które raczyły najłaska- 
wiej uczestniczyć przy pogrzebie mojego dziecie 
cia, składam najserdeczniejsze „Bóg zapłać."

Jan Stanisław btaszczyk 
Iuspek’or akcyzy m. Krattowa.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
tlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 3u oentów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie m, 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate 
dralny i koścfoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilacl 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem s r  do zakrystyi

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Collegium ma jus) zwiedzać można codziennie od godzin} 

12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckie! 
bezpłatnie.

— Muzeum Tecbniczuo-P rzemysłowe w gmachu Franci
rzkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej.  Wstęi
20 cent. od osobv. W niedziele od lOeido 2ej bezpłatni

— D. 4go i 5go października pochmurno; term. d. 
4go od 2 4  doszedł do 11-5 C. D. 5go od 6 5 do 
12-3 C. Barometr stoi wysoko; o g. 7ej rano dnia 
6go stan jego był 748-7 millim., term. 9 6 C .— Wiato 
zachodni.

— We wtorek d. 7go października: śś. Justyny p. m. 
i Helana.

Wiadomość* artystyczne, literackie 
i naukowe.

S p r a w o z d a n i e  z sobotniego przedstawienia 
odkładamy do jutra, — z powodu braku miejsca 
w dzisiejszym Nrze.

Odczyt. We czwartek dnia 9, b. m. odbędzie się 
we Lwowie w sali ratuszowej odczyt hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego o powieści Henryka Sienkiewicza p. t. 
Ogniem i Mieczem.

W piątek d. 10 października odbędzie się w sali 
redutowej IL W i e c z ó r  m u z y k a l n y  dla członków 
Towarzystwa Muzycznego ze współudziałem pp. I. J.

Telegramy własne „Czasu.1
Lwów 6go października. (Z Sejmu). Zgodnie 

z wnioskiem Reya uchwalono dla pogorzelców 
Tarnobrzegu wysłać na ręce prezesa tamtejszej 
Rady powiatowej 1000 złr. tytułem doraźnego 
wsparcia.

Następnie wniosek Chrzanowskiego w sprawie 
ustanowienia komisyi krajowej dla nieszkodliwego 
odprowadzania wód górskich, odesłano do komisyi 
kultury krajowej; wniosek Merunowicza w spra­
wie przejęcia kolei Północnej w zarząd państwa, 
do kolejowej; Wasilewskiego w sprawie wydania 
nowej ustawy służbowej do komisyi administra­
cyjnej ; Skarszewskiego do szkolnej.

W dalszym ciągu rozprawy nad budżetem szkol­
nym, uzasadnia jeszcze Namiestnik potrzebę przy­
wrócenia pozycyj przez Radę szkolną postawio­
nych na konfereneye i substytucye, a sprawozdawca 
Madejski w dłuższej przemowie, bądź uznając wy­
wody poprzednich mówców w tej sprawie badź 
polemizując z nimi, kończy, że gdy z jednej’strony 
wymagamy, aby dla wyjątkowych naszych sto­
sunków jednostki nie kierowały się tylko obo­
wiązkiem, ale i poświęcały się dla dobra ogółu, 
z drugiej zaś strony, o ile mu wiadomo, sprawo­
zdanie komisyi dążącej do tego, pozyskało dobre 
wrażenie, prosi usilnie o przyjęcie wniósł w ko 
misyi.

Przy rozprawie szczegółowej do rub.„ i I sta­
wia Męciński wniosek okrojenia jej o 45,000 złr. 
Sapieha Adam nie wchodząc w meritum uderza na 
nagłość tego wniosku i żąda odesłania go do ko­
misyi. W dalszych rozprawach zabierają jeszcze 
glos pp. Badeni Stanisław i Czerkawski za wnio­
skami komisyi, wykazując brak realnej podstawy 
we wniosku Męcińskiego; dalej przemawiają Sa­
pieha Adam, Męciński, Romanowicz, Rozwadowski. 
Tomisław i Namiestnik. Sprawozdawca staje go

rąco w obronie wniosków komisyi. Godzina trze­
cia. Posiedzenie trwa dalej. Następne posiedzenie 
jutro.

L w ó w  6 października. Komisya kolejowa zwró 
ciła podkomitetowi jego elaborat z poleceniem, aby 
podniósł jeszcze nadto brak rad kolejowych przy 
dyrekcyach i niejasność stylizacyi niektórych po­
stanowień, wskutek czego dowolna interpretacya 
umożliwiona.

L w ó w  6 października. Koło zgodziło się na 
wniosek Chrzanowskiego, aby żądać od rządu utwo­
rzenia osobnego funduszu regulacyi rzek z datków 
państwa, kraju i interesentów. Państwo miałoby 
dać w 15 latach 9,500,000 złr., a kraj 3,500,000 
złr. Dla regulacyi rzek, równie jak w Tyrolu, usta­
nowić należy osobną komisyę krajową.

L w ó w  6 października. Smolka dotknięty o 
kropnem nieszczęściem; córka jego, zamiast lekar­
stwa, zażyła antibakterion; lekarze stracili wszel­
ką nadzieję.

W i e d e ń  6 października. Cesarz, król saski 
Albert, ks. pruski Wilhelm, ks. bawarski Leopold, 
Arcyksiążę Ferdynand, W. ks. Toskański i inni 
dostojni goście zaproszeni na polowanie w Neu- 
berg-Miirzsteg, przybędą tu dnia 9 b. m. i udadzą 
się do Schonbrunu. Dnia 10 b. m. odbędzie się 
w Schonbrunnie uczta galowa na cześć dostojnych 
gości, poczem król saski uda się do Drezna. 

Cesarz uda się dnia 13 b. m. do Godbllo. 
W ie d e ń  6 października. Arcyksiążę Rudolf 

i Arcyksiężna Stefania, przybędą tu dnia 11 b. m. 
z Gdrgeny St. Imre. Arcyksiążę Rudolf uda się 
prawdopodobnie dnia 14 b. m. z Arcyksiężną Ste­
fanią na zaproszenie Cesarza niemieckiego do 
Berlina, a ztamtąd do wschodniej Fryzyi na po 
lowanie na łosie.

W ie d e ń  6 października. Stowarzyszeniu cze­
skiemu, które się ma założyć w Wiedniu, a któ­
rego celem jest „ w y n i e s i e n i e  j ę z y k a  c z e ­
s k i e g o  do r z ę d u  j ę z y k a  k r  aj  o w e g o  w Ni ż ­
s z e j  A u s t r y i "  odmówiło namiestnictwo zatwier­
dzenia statutów z względów formalnych. Przyczy­
ną ustęp statutu orzekający, iż chociaż językiem 
urzędowym stowarzyszenia jest czeski, wolno nie- 
znającym go,, posługiwać się innym językiem. 
Przeciwko temu orzeczeniu namiestnictwa wniósł 
komitet rekurs.
v  6 października. Król Milan, królowa
Natalia i ks. Aleksander przybędą tu w połowie 
tego tygodnia z Gleichenbergu i zamieszkają 
w „Hótel Imperial."

W i e d e ń  6 października. Austryacko-węgierski 
poseł na dworze rumuńskim, bar. Mayr, przybył 
tu wczoraj.

Poseł rosyjski na dworze serbskim Persiani, 
wyjechał ztąd już z rodziną na posadę swa do 
Belgradu.

W i e d e ń  6 października. (W ) Referent dla ga­
licyjskich spraw szkolnych w ministerstwie wy­
znań i oświaty radca dworu Gniewosz powrócił 
tu już z urlopu i objął sprawy swego urzędowania.

1 r a g a  6 października. Sejm ma być zamknię­
ty dnia 18 b. m.

B e r n o  (morawskie) 6 października. Zgroma­
dzenie. które miało się odbyć w Gurschdorf pod 
Friedbergiem, na którem miał Schbnerer rozwinąć 
program reformy ekonomicznej, nie odbyło się 
w skutek zakazu namiestnictwa Opawskiego. Lo­
kal obsadzono żandarmami, z których kilku po­
stawiono w Barcdorf i Wildschtitz.

ł* ra j fa  5 października. Znany przewódca so- 
cyalistów Sailer, z zawodu murarz, zwołał ńa dziś 
zgromadzenie robotników, które zostało wskutek 
hałaśliwych zajść rozwiązanem. Zgromadzeni u- 
znali zwołanie ich bezcelowem, poczem powstał 
przy wyborze przewodniczącego hałas, wskutek 
którego zgromadzenie rozwiązano.

P r a g a  6 października. Ogłoszone właśnie spra­
wozdanie „Pierwszej czeskiej rafineryi cukru" 
w Modrzanie wykazuje za rok 1883/1884 stratę 
10.979 złr. podczas gdy w roku poprzednim miała 
ta fabryka 175.697 złr. zysku. Straty te sa sku­
tkiem panującej kryzys i niskich cen cukru. Nowa 
kampania już się we wszystkich fabrykach roz­
poczęła.

B r u k s e l a  6 października. Wczoraj odbyło 
się tu wobec obojga królestwa rozdzielenie nagród 
z okazyi ogólnego ubiegania się o nagrody szkół 
średnich. Przy tej sposobności urządzono demon 
stracyg przeciw rządowi. Uczniowie szkół zam 
kniętych przez rząd przyjęci zostali demonstracyj- 
nemi oklaskami. Policya aresztowała ki’ka osób. 
Król i królowa byli przez dwie godziny w bar­
dzo przykrej sytuacyi. Dzienniki liberalne zarzu­
cają ministrowi Jacobsowi, że chciał się ochronić 
przed demonstracyą obecnością króla.

R z y m  5 października. Urzędowy biuletyn cho 
lery z dnia wczorajszego donosi: na prowincyi 6 
chorych, 3 zmarłych w Aleksandryi, Aquila 2 chorych 
3 zmarłych; Bergamo 11 chorych 5 zmarł.; Bolonia 
1 chory, 1 zmarły, Brescia 4 chorych 2 zmarł.; 
Campobasso 2 chorych; Caserta 6 chorych, 5 zm.,

Chieti 2 chorych 2 zmarł.; Cremona 15 chorych, 
6 zmarłych; Cuneo 28 chorych, 11 zmarłych; Fe- 
rarra 6 chorych, 4 zmarłych; Genua 41 chorych, 
24 zmarłych, z których przypada na miasto Gennę 
20 chorych i również tyle zmarłych, Spezia 4 cho 
rych, 1 zmarły; Mantua 2 chorych, 1 zmarły; Me­
diolan 1 chory, 1 zmarły; Modena 3 chorych, 3 
zmarłych; Neapol 77 chorych, 40 zmarłych, z któ­
rych miasto 49 chorych, 33 zmarłych; Parma 2 
chorych, 2 zmarłych; Reggio Emilia 1 chory, 2 
zmarłych; Rovigo 2 chorych.

K a i r  6 października. Angielski członek kasy 
długów państwa odmówił przystąpienia ze swej 
strony do procesu kasy długów państwa przeciw 
rządowi egipskiemu i ma, jak utrzymują, złożyć 
angielskim właścicielom obligacyj egipskich spra­
wozdanie ze swego postępowania w tej mierze.

K a i r  6 października. Reprezentanci Francyi, 
Austryi i Włoch w egipskiej komisyi likwidacyj­
nej wezwali Nubara baszę na d. 20 b. m. przed 
trybunał międzynarodowy pierwszej instancyi. We­
zwanie to odnosi się także i do innych odpowie­
dzialnych urzędników.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 6 października. Dziennik rozporzą­

dzeń wojskowych donosi: Fmp. bar. Damoulin, 
komendant 14-go korpusu został urlopowany ze 
względu na nadwątlony stan zdrowia. W uznaniu 
znakomitego pełnienia obowiązków otrzymał on 
krzyż komandorski orderu Leopolda z wojenną 
dekoracyą krzyża kawalerskiego. Fmp. bar. Teu- 
chert-Kaufmann zamianowany został komendantem 
14 go korpusu, tudzież komendantem wojsk obro­
ny krajowej w Tyrolu i Vorarlbergu. Fmp. baron 
Franz, przydzielony do komendy l i go  korpusu, 
został urlopowany na własne żądanie. Fmp. Ku- 
kuli, komendant 9 dywizyi piechoty, przydzielony 
został do komendy 11 korpusu. Jenerał-major Bo- 
rosini Hohenstern zamianowany został komendan­
tem 9 dywizyi piechoty. Urlopowany fmp. Franci­
szek Stransky został przywrócony w stan czynny. 
Komendant fortecy w Komornie fmp. Gerlich Ger- 
lichsburg zamianowany został komendantem twier­
dzy w Krakowie, jenerał-major Demel komendan­
tem 12 dywizyi piechoty, a pułkownik Wincenty 
Śnięty wy dyrektorem artyleryi 11 korpusu.

Fmp. hr. Filip Griłone, przeniesionym został do 
19 dywizyi piechoty, fmp. bar. Rambergdo 27 dy- 
wizyijpiechoty, a jenerał major Weigl, dyrektor ar­
tyleryi do 11 korpusu.

Fmp. Panz został przeniesiony w stan spoczyn­
ku przy udzieleniu mu krzyża kawalerskiego or­
deru Leopolda. Jenerał-major Aloizy Pokorny 
zamianowany został komendantem piątej dywizyi 
piechoty, pułkownik Galgoczy de Galantba komen­
dantem 9 brygady kawałeryi, a pułkownik Goer- 
ger St. Joergen komendantem 3 pułku huzarów.

W ie d e ń  6 paźiz. Podług doniesienia dzien­
ników odbędzie się w sobotę uroczyste położenie 
kamienia na znak zakończonej budowy uniwersy­
tetu tutejszego w obecności Cesarza. Obecnie przy­
gotowują program tej uroczystości. Studenci wy­
razili życzenie, aby sami starać się mogli o utrzy­
manie porządku.

Pary* 6 października. Ajeneya Havasa donosi 
z'Shangai dnia dzisiejszego, że podług depeszy 
prywatnej Francuzi zajęli wczoraj Tamsui.

Pary* 6 pażdz. Podług raportu urzędowego, 
Courbet zajął dnia 4 b. m. szańce na południowy 
wschód od zatoki Kelung położone, przygotowuje 
się do marszu na Tamsui lub do kopalni węgli i 
usuwa przeszkody dla żeglugi. Baterye w Tamsui 
zostały zdemontowane.

Rzym 6 pażdz. Przedwczoraj zachorowało we 
Włoszech 212 osób na cholerę, a umarło 114; 
z liczby tej przypada na Neapol 49 chorych, a 33 
umarłych, na Genuę 20 chorych i 20 umarłych.

Londyn 5 pażdziern. Do Observer donoszą 
z Kairu: Nubar basza odpowiedział wczoraj na 
protest mocarstw oświadczeniem, że zawieszenie 
amortyzacyi długów państwa było bezwzględną 
koniecznością wobec stanu skarbu państwa.

L o n d y n  6 października. B uro Reutera donosi 
z Shangai dnia 5 b. m.: Francazi zajęli Kelung 
i obecnie bombardują Tamsui.

Londyn 6 paździkrnika Do Timesa douoszą 
z Pekinu dnia 4 b. m.: W sferach wiarogodnych 
utrzymują, żc Chiny skłonne są w konflikcie 
z Francyą, p ddać s'ę bezwarunkowo decyzyi są­
du rozjemczego.

K a i r  6 pażdz. Odpowiedź Nubara baszy na 
protest mocarstw doręczoną została jeneralnym kon­
sulom mocarstw.

Wolseley przybył w niedzielę do Wadyhalfa. 
Northbrook udał się wczoraj do Assuan.

Kurs p ieniędzy i pap ierów  publicznych.
I i  m l i  ó w  6 października.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . .
Kubel srebrny o b r ą c z k o w y .........................
Marki niemieckie za 100 m a re k .........................
Dukat w a ż n y .......................................................
2 0 - fra n k ó w k a .......................................................
Imperyał w a ż n y ..................................................
Srebro austryackie za 100 złr...............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.......................

L is ty  zastawne i  obligi.
W" pożyczka krajowa galicyjska . .
5°/ Oblig. komunalne galic. banku kraj. I cmisyi
4 '/2% Krajowe listy zastawne .  ....................
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie a
4"/> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ^
4 /  .» » » „ „ II em. 'g -g
•W  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ( % 2  
&/> listy „ banku hipot. . . J “ 

listy dłużne galic. zakł. włość. . f % 3
5 listy zast. gał. zakł. kred. wło. za 100 złr.
W" listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10"/
5 /  liety zast. „  ̂ zwrotne za 40 lat
5 ł/i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w a 
7 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
5 /  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ 100 rubli]
4 /  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ ” ioo rubli]

Akcyd kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . p0 zjr gjo 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej ’ goo
„ banku hipot. we Lwowie ” 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. ” 200

SM

i—i I*tyS ©*
■ s |§•3
M it

o Mii

płacą

123 — 
1 60 

59 50 
5 72 
9 64 
9 92 

100 -  

99 50

101 50
96 75
90 75 

101 _
91 25 
87 —
98 75 

101 75
59 —

99 Z
97 —

98 -  

98 50

101 -

100 -

96 50£ 
86 75 g

269 -  
191 -  
284 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa : . 
Losy miasta Stanisławowa

_

18 25 
23 —

żądają

123 75 
1 70 

60 — 
5 82 
9 72 

10 05 
100 -

103 —
97 75
91 75 

102 —

92 50 
87 75 
99 50

102 50 
61 —

100 —

98 25

99 25 

99 50

102 —

101 —

97 50£
87 85 5

271 -  
193 — 
287 —

19 25 
25 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K ło b u k o te s k i.

Wiedeń 4 paździ.
Obligi długu państwa.

4V3% Renta p a p ie ro w a .....................
4%% „ srebrna .....................
4% „ z ł o t a ..............................
4Vj% Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% „ „ I860 „ 500 „
4% „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10% podat,
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
S ty r y j s k ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7°/0 „
W ęg ie rsk ie ....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
6yC Oblig. poż. kolei węgierskiej ‘ . .
6 /  Renta węgierska złota . . . .
4 % / „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

» „ węgierski e . 200 „
Depositen-Bank ' ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ” 
Umonbank ioo
Yerkehrsbank ogólny . jąo ” 
Wied. Bankverein . ' ' ' ^OO ”

80 90
81 95 

102 90 
|124 50 
[135 — 
142 — 
171 50 
171
40 25

Alcyce kolei.
Albrechta . 
Alfóld-Fiume

200 złr. bez•/, 
200 „ 5/

|106 50 
[101 -

101 25 
105 75 
105
104 50 
110 —

105 -  
100 50 
100 80 
100 -  

143 50 
122 75
102 50

81 05
82 10 

103 05 
125 — 
135 30 
142 50 
172 — 
171 50
42 25

101 50. 
101 75!

106 25 
106 —

100 75
101 20 
100 50 
143 75 
122 90 
102 75

104 50 

225

105 — 

227 Z
286 70 287 _  
286 25 286 50
203 
|823
859 — 
87 90

203 50 
828

861 -
88 20

148 50 149 — 
102 30 102 70

178 — 178 50

Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5 /
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Ludwika . 210 ” ”
Koszycko-Oderberg . . 200 ” ”
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 ” *
Nordwest austr. . . 200 ’
_  n „ Lit. B. 200 ” ”
R u d o lfa ...........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ _

„ Nord-Ost . . . 200 „
„ Westb. Stuhiw. . 200 „ v

L is ty  zastawne.
6 /  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
59/0 Boden Credit allg. złotem płatne 
5°/o V » „ papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 Vj% „ „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
6° „ „ „ „ „ nowe 37 lat
5% „ Bank Hipot. iwo w..................
6% „ „ Włość.
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5° 0 Szląsko aust. ~ Bod.-Credit-Anstalt 
5'/, °/0 Węg. ogól. Bod.-Credit 34 lat 
5%% „ Boden Credlt-Institut . .

P rioryte ty  kolei,
Albrechta. . . .
Alfóld-Fiume . . . .  200

„ Em. 1874 . 200 ; 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E lż b ie ty ......................... 100 „ 4%%

„ Em. 1862 . , 300 „ „ ,

płacą
|529~— 
231 75 
205 — 
195 75 
2398 

207 25 
269 75
147 25 
192 -  
176 -  
181 50 
180 —  

176 
303 75
148 40 
249 75
170 75 
165 50
171 50

[żądają 
531 — 
232 25 
205 50 
196 — 
2403 

207 75 
270 25
147 7; 
192 50 
176 50 
182 — 
180 50 
176 50 
304 -
148 70 
250 21
171 25 
166
172 —

121 30 121 80 
104 50
99 

101 50 
99 —

91 — 
98 50 
98 50 

101 75

101 85 
101

101 25

300 złr. 5°/0

99 50

99 50

92 — 
99 
99 

102 25

102
101 50

102 -

100 — 100 30 
100 —[100 20 
99 90 100 20 

118 50| —
109 —[109 50 
114 50 115

200 złr. 5 /  
200 „ „

4% /

5%

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870. .

„ „ 1872. . . 200
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 

Eperies. Rarn. weg. cześć 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1882 . „

poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. 5 /
Franc. Józefa Em. 1867. 200 „

„ Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I  Em .. 300 „

H „ 1871 390 
IH „ 1872 300 

Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ II „ 1867 300
III „ 1868 300
IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
„ „ Lit. B. . 200

„ Em 1874 200
Rudolfa ...................... 300

„ Em. 1869 . . .3 0 0  
„ Em. 1872 . . .300  
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I .
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

u 4*4/
« 4 /

2°0 „ „ 
500 fr. 3 /  
500 fr. > /, 
200 złr. 5%

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków. . . 200 ” ”

„ II Em. 203 „ „
„ Nordost . . . .  300 „

złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ .

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5 /  Donau Reguł..................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3 /  „ Tureckie . . . fr. 400
K redytow e................................ złr. 100

płacą

105 50 
101 50 
109 10 
104 
104 50 
90 15

99 80

100 15 
100
101 70 
101 70 
101 70 
104 
[102 75 
125 —

żądają
złr.

110 70 
97 -  

185 75 
144 75

106 — 
102 —  

109 50
104 75
105 — 
90 40

100 3j

100 75 
100 45 
100 50 
102 20 
102 20 
102 20 
104 25 
103 25 
126 —

111 10
97 50

145 25 
122 60jl23 — 
104 75 105 —
98 90 99 30 
97 — 97 50 
96 30 96 70

120 80 121 30
99 75 100 25

C l a r y .........................
4% Donau-Dampfsch.
Insbrucku.............................. „
K eglew icha......................... r
K rakow skie......................... „
Ofner (miasta Budy) . . . .
P a l f y ................................... „
R u d o l f a .............................. „
Sal m a ...................................*
Salzburgskie......................... „
St. G e n o i s .........................
Stanisławowskie . . . .  
4%% Tryesteńskie . . . ” 
4% . . . I
W a ld s te in a ......................... „
Windischgratza.................... „

W aluty.
Dukaty w aż n e .........................
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Fnnty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 .

42 
105 
20 
10’/ 
10 
40 
42 
10 V 
42 
20 
42 
20 

105 
50 
21 
21

99 25

115 40 
124 — 
114 75 
20 -  

176 75

L w ó w  4 pażdzi.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
$  - » » ■ . •
»o7  ” » » » 37-letnie,

» » Banku hip. gal. . .
ko/0 ™n. . ” » włość, galic. .
5/„ Obligi indemn gal. 5% podat. . 
6 /o „ pożyczki krajowej . . .

99 75

115 80 
124 30i 
115 — 
20 501 

177 — I

W a r s z a w a  4 paździ.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

| płacą żądają
40 75 41 25

115 — 115 25
19 — 19 50

j 13  — —  —

18 50 19 —
41 75 42 50
36 50 37 —

, 18 50 19 50
54 25 54 75
21 50 22 50
50 — 50 50
23 50 24 50

128 — 130 —
68 — —  ____

28 — 28 50
38 60 39 20

5 77 5 79
9 67 9 68

10  — 10 02
12 13 12  18
11 — 11  02
59 75 59 80

123 25 123 50

285 — 290 —
98 60 99 60
91 60 93 20
98 60 99 60

101 50 102 50

100 35 101 35
102 75 104 — ■

rub.|kop. rub.jkop.
—  ____ 97 25
— — —  ___

— — 87 50
—  _ 132



4 CZAS z Wtorku 7 Października 1884.

O E O L IIK .
Mimo rozesłanego PP. Korespondentom przy­

pomnienia o nadesłanie pieniędzy za sprzedane 
akcye — wielu dotąd nie odpowiedziało. Dyre- 
kcya z tego powodu zmuszoną została do odro­
czenia zakupu dzieł sztuki do rozlosowania, k tó ­
ry  zawisł od stanu funduszów Tow arzystw a; prze­
to  wzywa ponownie PP. K orespondentów, aby 
najpóźniej d o  1 5  L i s t o p a d a  1 8 8 1  r o k u  
zebrane pieniądze i w ykazy nadesłać zechcieli.

Pozostawianie niniejszego ogłoszenia bez skut­
ku, spowoduje utratę premii, oraz prawa udzia­
łu w tegorocznćm losowania. 2387 1-3)

Kraków, dnia 30 września 1884 r.
Dyrekcya Towarzystwa Przyj. Sztuk 

Pięknych w Krakowie.

Do pracowni sukien i kapeluszy
u lic a  W Iśln a  9 ,

nadszedł świeży transport kapeluszy 
jesiennych. (2425-3-6)

K lem entyna Oiojecka.

Obwieszczenie*
N.i podstawie rozporządzenia Świetnego Magi­

stratu z dnia 31 maja 1884 r. L. 16792 zawiada­
miam Szanowną Publiczność, iż w dni.i lOgo p iż  
dz>ernika b. r, o godzinie 9 rano przed Sukieni- 
cami sprzedane zostaną, zajęte w drodze sekwe- 
s trary i ruchomości, jak o to : meble, a to na po 
krycie zaległości podatkowych w kw oce 8' 0 złr.

Kraków, dnia 3 października 1884 r. ("2474, 
Korbel, eekwestrator.

Dr. wszech nauk lekarskich
Bronisław Chwistek

sekandaryusz przy szpitalu pow. w J a ś l e  ordy­
nuje od 1 października w domu p. Józefa Pollaka. 

(2465-2-3)

K IL K A SE T  CETNARÓ W

LODU
jest za tanią cenę do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u J. liicłithausera, R y­
n ek  K l e p a r s k i  Nr. 13 (2477-1-2)

Praktykant
zamiejscowy znajdzie umieszczenie w Ma. 
gazynie towarów galanteryjnych (i-4i

J. Zaplatalskiego
w Krakowie.

Zarząd ogrodniczy
w W y s o c k u ,  poczta Radymno, ma 
na sprzedaż  S Z C Z ep y  flrZ C W  
ow ocow ych  i k a sz ta n y .—
Cenniki na żądanie. (2476 1-10)

Poszukuję jelit owczych.
Teodor Reiner, Klostertlior 5  

w Hamburgu. (2458)

Ziem niaki
po 3 złr. za korzec czyli 100 kilo z odstawą do 
domów — sprzedaje obszar dworski Skotnik — 
w Krakowie w domu Nr. 5, ulica M i k o ł a j s k a  
przez stróża Jana. (2473-1-2)

Likiery zdrowia
Jarzębinówka i Lasówka

rektyfikowane nalewki 
Litewskie

z fabryki J. Wys. księcia Montlćart w Izde- 
bnikn — opatrzone marką ochronną.

Do nabycia:
w  K r a k o w ie  ty lk o  w  h a n ­
d lu  p. A n ton iego  I la w e łk i  
i w  S k ła d z ie  n a sio n  i h e r ­
b aty  przy iilicy  § ła w k o w  

sk le j pod Ar. 10.
Zamówienia dla prowincyi i dalej przyj­

muje fabryka w I z d e b n i k u .  (2472-1-)

Młyn wodny
o 4 kamieniach, jest do wydzierża­
wienia w Czerwonej Woli, powiecie 
Jarosławskim. Szczegółowych infor- 
macyj udziela F. Kinda, nadleśniczy 
w C z e r c a c h ,  poczta S i e n i a w a .  

(2389-1-3)

Ernest Tauscher,
skład naturalnych roślin i kwiatów 

w Wiedniu, I., Rotłigasse 5 ,
rozsyła rzetelnie i pun­
ktualnie wszelkie ro ­
dzaje bukietów , w ień­
ców , garniturów ślub­
nych i świeżych kwia­

tów naturalnych.

Wspaniała nowość: 
ozdoba salonowa 

i pokojowa, bukiety 
ń la Makart.

(2368-1-)
K atalog z licznemi rodzinami po podaniu a- 

dresu posyła natychm iast opłatnie i darmo.

M I E S Z K A N I E
złożone 5 pokoi, 2 nyż, przedpokoje, kuchni i spi­
żarni, na I piętrze przy ul. S ł a w k o w s k i e j  L. 31, 
(stajnia i wozownia na żądanie), je ś t do odstą­
pienia każdego czasu do 1 kwietnia lub 1 lipca 
1885 r. Bliższa wiadomość p izy  ul. B r a c k i e j  
N. 5, II  p ., gdzie biuro umieszczeń. (2466 2-3)

Podpuszczki cielęce.
Oferty wydymanych podpuszczków cie­

lęcych życzy sobie większy konsument. 
Adres pod H. Ul. 2 5 7 1  przyjmuje A u g . 
«I. W o l t f  & C o m . A n n o n c e n b u -  
r e a u ,  K o p e n h a g e u  Ki. (2310-5-6)

EASY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKOM
8. M lk n o k ie g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(1539-91-)

M J

Winogron
kuracyjnych

w o s l a u s k i c h ,  b a d c ń s k i c h  
w ę g i e r s k i c h  — oraz różnych 
owoców południowych — otrzymuje 
codziennie świeże transporta, i po 

leca się 
HANDEL WIN I ŁAKOCI

Edwarda Fuclisa
w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia odwrotnie. (2269-7 10)

Ziem niaki
smaczne, stołowe, sprzedaje Zarząd dóbr 
Balice, z odstawą do kamienicy, korzec 
a 100 kilo po cenie 3 złr. — Zamówienia 
można uskutecznić u odźwiernego przy ul. 
B r a c k i e j  pod L. 5, gdzie również pró­
by ziemniaków można widzieć. (2353-5-6)

Z a r z ą d  d ó b r  B alice.

Pity kratowe
łożyska walcowe,

piły obrotowe i gonciarki, kieraty, 
koła wodne, machiny parowe i prze­
nośnie (transmisye), tudzież wyżła 
bianie walców z twardego lanego 
żelaza, dostarcza po najtańszych ce 
nach c. k. gosp. fabryka towarów 
żelaznych i blachy hr. Alfreda Har- 
racha w Janowicach, poczta Romer- 
stadt na Morawie. Zapytania przez 
zastępcę Em. Orange w K rakow ie.

(2363-6-10)

Heitanracya
wiedeńska.

Dla Szan. Publiczności stanu cywilnego 
otwartym został w k a s y n i e  wojskowem 
bardzo piękny pokój obiadowy z bocznej 
strony. Wejście od ulicy św. T o m a s z a ,  
dawniej Różannej. Każdego czasu dostać 
można ciepłych i zimnych potraw po naj­
tańszych cenach, również przyjmuje się 
abonament miesięczny na miejscu i do 
domu. — Tylko prawdziwe niefałszowane 
austryackie wina własnego chowu.

O liczne odwiedziny uprasza (2461-3-3) 
Woffle, restaurator.

Czcionkami Drukarni „Czasu".

PIGUŁKI BLANCARD’A
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od 19° stycznia 1885 r. wszystkie flakony 
prawdziwych pigułek i sxjropu jodanu 
z  zelażem opatrzone zostaną pieczę­
cią ochronną spółki fabrykantów 
(L’Union des Fabricants) zawiązanej 
w celu zapobiegania fałszerstwom. Ta 
oznaka pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i  syrop od podrabia­
nych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, ma za 
obowiązek ścigać i pociągać do odpowie­
dzialności przed prawem fałszerzy pro­
duktów, jak również robiących z  nich użytek 
nieprawy i puszczanie w  handel wszelkiego 
w ogóle produktu, 
który nie będzie 
opatrzony firmą 
tejże spółki.

ApUkart, 40, ulica Bonaparte, Paryi.

(2078-5-)

Płótno King.
trwałość płótna 0 

Uchowania) ipowc 
ia pod powyższą 
cej trzykrotne tri 
60 procent. Płótn

Krótka trwałość płótna (wakutek chemi­
cznego bliohowania) (powodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

' r. długości na kalesony i bie- 
b bardzo t  ’

metr.
trwałą złr. T—liznę

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ..........................................   8-50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bets szwu . „ l l -80

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie ł ó ż k a ..................................   12*80
C e l e m  p n e h o a a a l a  » tę  o  g a t a a -  

b e ,  p n e s y ł a m y  b e i p ł a t n l e  p r ó b *  
b l  w i i y i t k l o h  ( a t a a b ó w .  (2138-281-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Kr. 13 — 14.

a ^ P I ę ć  m e d a li  z a s i l i l i
za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. W oda 
lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skraplania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 
flakonu 1*20. Pół flakonu 70 ct.

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąo ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 
flakonu 50 centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czną po 25, 40, 50, 80 ot. 1 złr. i 1*50.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i je s t powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędm ość, czerstwośó i ohroni ją  
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou­
quet Millefleurs, _ paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, pei- 
fuma litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieBzezotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 1*50 i 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża­
nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr.

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

JAN I1INATOWIC9B,
magister farmacyi i chemik sądowy,

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3 — filia w Krakowie,
Sukiennice 1. 30. (1811-45-)
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PAPIER RIGOLLOT
Muszta rda  w arkus ikach  do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AMRULAN8Y, SZPITALE W O JSK O W E, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i ł .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa R ossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Kom itet Lekarski

w  Petersburgu.

Philadelphia 1S76

Nie n a leż y  u w a ż a ć  
z a P R A W D Z I W Y  
P A P I E R  RIGOLLOT
ty lko  ta k ie  a rk u s ik i, k tó re  
b ęd ą  o p a trz o n e  podp isem  
CZERWONYM ja k
o bo k .

P a ry ż  1878

Sprzedaje 
we wszyst-

a p tek a ch .

SKŁAD GŁÓWNY
24 ,  A v e n u e  V i e t o r i t
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3 wydanie (nowe)
w księg. H a b e r  &  L a h m e  w  W i e d n i a  
I .  H e r r e n g a s s e  O . H n n i t b a c h  f t i r  M e r-  
v e n b r a n k e ,  ściśle naturalnie (bez żadnego le­
karstwa) 3 wydanie, cena 1 złr. pocztą 1 złr. 10 ct. 

UW AGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(1420-19-20)

" o b w i e s z c z e n i e .
Nr. 2285.    [2385-2-3]

Celem wydzierżawienia prawa pro 
pinacyi a mianowicie prawa wyrobu 
i wyszynku wszystkich trunków pro- 
pinacyjnych tudzież prawa poboru o- 
płat gminnych od wprowadzonych na­
pojów w obrębie gminy miasta Bo­
chni, tudzież w gminach Chodenice 
i Trynitatis, odbędzie się licytacya 
zapomocą pisemnych ofert w dniu
14  p a źd ziern ik a  1 8 8 4  r.
o godzinie 9 przedpołudniem.

Jako cenę fiskalną ustanawia się:
a )  Z a d z ierż a w ę  p raw a  

prop ln acy i 1 6 ,3 6 1  z ł.
b ) Za d zK rża w ę praw a  

poboru o p ła t  gm in ­
nych  1 3 ,6 3 3  z ł.

W ad y  uni w yn osi 3 ,0 0 0  
z ł. w . a.

Warunki licjtacyjne ułożsne we 
die uchwały Rady miejskiej z dnia 
23 września 1»84 r. przejrzeć moż­
na w biórze Magistratu.

Bo c h n i a ,  d. 26 września 1884 r. 
Burmistrz: D r. T rybu lec .
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Świeże śledzie solone M r ,
bardzo piękne i tłuściutkie, rozsyłam ba­
ryłkę pocztową 10 funtową, liczącą za po­
ręczeniem 40 -  50 sztuk, w całej Austryi 
za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową.

P. Hrotzen Croslin, a. d. Ostsee, 
(2298 5-15) Reg. B. Stralsund.

W f j l» •ta feh  hąplrlo- 
ny  do ugrzania je s t naj­
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 7 0 0 0  » i ł .  
Cenniki darmo. Także na c * ę ś  

clow r ap.ra.ty. Ł. W ey l, posiadacz o. k. 
przywileju w W i e d n i u ,  K am thnerrń.g Nr. 17.

„nny kąp iel, do og-rzanla, przyrzą­
dy natryskow e, lodow nie I t. d. Stołek 
kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr., bez pieca 
15 złr. (1975 27-30)

LINOLEOW E
HOBIKHCE li O H HOWE.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, buz kurzu, łatwe do czysz 
czenia, dla domów prywatnych, biur i 
t. p. Skład materyj pokojowych cho­
dników, pokładów na urny walnie w naj­
rozmaitszych wzorach. (2081-6 13) 
K . C . C o l l m a n n V  W acht*. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

Ces. król. uprzyw.

Inteligentny, praktyczny, energiczny 
i doświadczony,

gospodarz wiejski
z akademickiem wykształceniem fa chowem liczący 
30 lat, ka to lik , Niemiec, znający dobrze język 
polski a dostatecznie pismo p o lsk ie , z dobremi 
poleceniami i t. d. jeszcze na posadzie u  wła­
ściciela m ajątku Niemca, p o s a n k n j o  na 1 sty ­
cznia 1885 p o s a d y  jak o  samoistny i t c r i ą d r a  
w Galicyi. Łaskawe oferty pod H a r o A  S c h .  
H a l c z e w o  pod W itkowo (Posen). (2441-2-2)
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i  poszukuje handel towarów bławat- 
A nych i płócien p. f .  F . ftnauer  

I Syn we Lwowie. (2463 2-3)

Winogrona kuracyjne
w tym roku trwałe i niepsujące się 

w transporcie:
5 kilo Saspegyi, białe, opłatnie, od 

złr. 1’50 do złr. 1*90.
5 kilo rodzaju francuskiego, najcel­

niejsze, bale i różowe, opłatnie„ 
od złr. 2'20 do 2-40.
Cenniki w ill i innych towajiów

rozsyłam opłatnie. (2428-3-5)
T om asz G órow icz

w B u d a p e s z c i e .

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, $ 
układanki, kamienie patentowa- |  
ne nowe, wózki, konie, serwisy |  
blaszane i porcelanowe, welocy- ® 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki |  
i gry towarzyskie dla dzieci i do- » 
rosłych, w znakomitym wyborze J 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie. 1

Zamówienia zamiejscowe od [{j 
wrotme. (lbO ł-37-j “

rts s s a a a s s a s a a a s a a a a a t

Na wysiew jesienny!
Wszelkie gutanki oryginalnego zbo­

ża na wysiew, wyki ślinowej, grochu 
zimowego, żyła mw. janakiogo, mie­
szanki zimowej, tej osta n ie j, składa ą c  ) 
się z wyki zimowi j ,  grochu zimowego i żyta św. 
jańskie^o, wreszcie prawdziwe holendei- 
skie cebulki kwiatowe najlepiej i naj­
taniej tylko u podpisanych. (2447 2-3)

Wieschnitzky & Clauser
hurtów  ny h a n d e l n asion  

w  Wiedniu.

k  U . I 1 .  A h t  l  . l  W

BANK HIPOTECZNI
wydaje WB Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
HANOWI]

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1!, „ „ „ 6 0
L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r (2039-107-)

D I T M A R
c. k. uprz. fabryka lamp w W iedniu.

L a m p y  n a f t o w e  i ś w i e c z n i k i
| olbrzymie palniki s łoneczne.

S k ła d  we w szystk ich  w iększych  h a n d la ch  la m p  w A u stry i. 
W ł a s n e  s k ł a d y  w" Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, 'Berlinie, 

i Monachium, ffledyolanie.
/ . U R I U 1  S I Ę  IJW A G Ę . K a żd a  z  m o je j f a b r y k i  poch o­
d zą ca  la m p a  m a zn a k  fa b r y c z n y  j a k  obok. (2446-1-10)

Skład we Lwowie na placu Maryackim.

Z w raca siu uwago.
Celem wyciągnięcia ko-zyśei z obecnyih znów żywszych ruchów k u r ­

su w sposób bezpieczny, polecamy wzięcie udziału w nasz) m interesie 
wkładkowym, odpowiednim do stosunków każdej osoby. Zua: zue korzyś­
ci z tego interesu wypłacamy ja k  ogólnie wiadomo regularnie co miesiąc 

Na żądanie przesyłam y obszerne zawiadomienia. (2150-2 12)

T E O D O R  N O D E R E R  & C O M P .
protok. Dom bankowy i lombardowy 

to W iedn iu , H essgasse Air. 7, / .  p ię tro .

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

Pierwsze nagrody 
3  z ł o t e

medale

H a g r o d ą  o d  A :
przez c. k. rząd w yłącz.% fc#i -   ,

Pierwsze nagrody 
3 wielkie srebrne

medale

znaczone
uprzywilej. wielokrotnie 

wypróbowane," jedynie i ’’W 'w y łą c z , za dobre uznane

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote-  
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odi.naczony został podpisany przez Ale­
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk . rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde­
rowej św. Stanisława.

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można dowolnie otwierać a przy­
rząd  jest tak  łatwym, że każdy może go przytwierdzić.

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i dębowe metr 
6 cen t; do drzwi białe metr 7 1/, i 13 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy z .kupić najwyżej za 50 cnt. "Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokład ie ilość okien i drzwi, pocźem przysłaną będz.e odpowiednie ilość — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2302-2-6)

W i e d e ń ,  U o l o w r a t r i n g  K r .  1 3  c .  k .  n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

J. P O P E L A R Z ,
c. k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

O c h r o n a  
przeciw 

zaziębieniu 
M l

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

K I N C S E M  L O S Y  p o  z l r
I I  I I  sz tu k  IO z łr .

(za opłatne przysłanie losów i wykazu wygranych należy dołączyć 15 cent.)

l O f O O O  w y g r a n y c h !
Pierwsza G L f f W A A  W Y G H A l ^  wartości

. 1

p r  zlr.5 0 , 0 0 0  w . a.
Druga główna wygrana 2 0 90 0 0  złr. 
Trzecia główna wygrana 10 0̂00 złr.
N astępn e  w y g ra n e  p o  z lr . 5 0 0 0 . 3 0 0 0 , 2 0 0 0 , IOOO i t d . '

p o  o d c ią g n ię c iu  20”/  (2 4 5 1 -^ 8

każda wygrana będzie gotówką wypłacona.
Do nabycia przez

główną sprzedaż  losów loteryi Kincsem
F .  W E I M 1 H  &  C o .

D om  b a n k o w y  i  w y m ia n y  
I., Borsegasse 12, w WIEDSIU, I., W ollzeile 34.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


